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Masowa ewakuacja ludności brytYjskiej

Palestyna obozem wojennym
Dramatyczne wystąpienie Churchilla * parlamencie - Wielka Brytania w oblicztf decyzji : 
przekazać sprawę Palestyny ONZ lub podzielić się wpływami z Amerykę

LONDYN (obsł. wł). Ewakuacja zagrożonych wojną domową 
terenów w Palestynie jest w toku. Wszystkie zbędne osoby cywilne 
zostaną z tych miejscowości usunięte. Ewakuuje się brytyjskie ko
biety, dzieci i innych zbędnych cywilów do baraków tych miast Pa
lestyny, w których istnieją większe gwarancje bezpieczeństwa. Kupcy 
angielscy oświadczyli, że zamierzają jednak pozostać na miejscu 
1 prowadzić swoje interesy bez względu na sytuację, jaka może się 
wytworzyć. Władze angielskie oświadczyły korespondentom pism 
brytyjskich, że mogą pozostać w Palestynie jedynie na własną od
powiedzialność. Dziennikarze zwrócili się do władz o pomoc i po
parcie Rządu po powzięciu decyzji pozostania na terenach zagro
żonych. Jak oświadczył Churchill w parlamencie, wypadki w Pa
lestynie nie mają sobie równych i przypominają wielki bunt w Chi
nach. Palestyna staje się wielkim obozem wojennym.
LONDYN (obsł. wł.). W brytyj

skiej Izbie Gmin toczyła się dysku
sja nad sprawą Palestyny. Część 
prasy angielskiej określa tę dys
kusję jako najprzykrzejszy zarzut, 
jaki dotychczas spotkał rząd obec
ny. Minister kolonii musiał odpie
rać zarzuty opozycji, że Wielka 
Brytania nie ma określonej poli
tyki wobec Palestyny.

Z najcięższymi zarzutami wystą

pił Churchill, który powiedział że 
Wielka Brytania powinna złożyć 
mandat nad Palestyną w ręce ONZ, 
albo spowodować Stany Zjednoczo
ne do ponoszenia odpowiedzialno
ści w równej mierze, o ile konfe
rencja palestyńska nie odniesie 
skutku pomyślnego. Palestyna 
zaszkodziła bardzo opinii Wielkiej 
Brytanii, która okazała dobitnie 
swą słabość przez ustępowanie

wysoki komisarz brytyjski dla 
spraw Palestyny.

terrorystom i uchylanie się pod ich 
groźbą od wykonania sprawiedli
wości. Palestyna kosztuje Wielką

Brytanię rocznie 40—50 milionów, 
które powinny być zainwestowane 
w Wielkiej Brytanii. Obecna poli
tyka rządu wynika jedynie z chęci 
dotrzymania danych przez rząd la- 
bourzystowski obietnic. Tymczasem 
stanowisko Żydów i Arabów jest 
więcej rozbieżne, niż kiedykolwiek.

W Paryżu czekają
na podpis traktatu

PARYŻ (obsł. wj.). Delegacje buł
garska z Popowem i Georgiewem na 
czele wyjechała do Paryża w celu 
podpisania traktatu pokojowego. Jak 
wiadomo, traktaty pokojowe z były
mi satelitami osi podpisane zostaną w 
Paryżu w dniu 4 lutego br. Według 
nieoficjalnych pogłosek byłe państwa 
osi będą mogły przedłożyć przed pod
pisaniem traktatów swoje memoran
dum.

InlfflniiulgMóWiiigittligH
w sprawie praw ludów Afryki Południowej

LONDYN (obsł. wł.). Studenci — 
labourzyści w Wielkiej Brytanii 
wnieśli do króla angielskiego przed 
jego wyjazdem do Południowej Afry
ki memorandum, domagające się roz
patrzenia przez króla niesprawiedli
wości, jakie dzieją się ludom koloro

wym w Południowej Afryce. W me
morandum tym domagają się studen
ci jednakowych praw wyborczych, 
edukacji i parlamentarnych dla kolo
rowych ludów południowej Afryki.

Duńskie memorandum

Dziś noty protestacyjne do Anglii i Rzymu

Jugosławia oskarża Watykan
o udzielanie pomocy zamachowcom

Według doniesień radia londyńskiego rząd 
wysłał dwie noty protestacyjne, jedną do Londynu 

zajścia w obozie dla wysiedleńców i drugą do

BELGRAD (obs. wł.). 
jugosłowiański 
w sprawie znanego 
Watykanu.
W odpowiedzi na notę jugosło

wiańską angielski minister stanu 
Mac Noel wyraził rządowi jugo
słowiańskiemu ubolewanie z po
wodu tego zajścia.

Druga nota wystosowana do Wa
tykanu oskarża papieską organi
zację pomocniczą o udzielenie po-

mocy zamachowcom na konsula 
jugosłowiańskiego we Włoszech. 
Mianowicie ułatwiono ucieczkę za
machowcom do Południowej Ame

ryki, dostarczając im fałszywych 
paszportów. Jugosławia protestu
je również przeciwko stanowi, jaki 
ostatnio zaistniał, mianowicie w 
stolicy papieskiej znajdują schro
nienie i przytułek wszyscy faszyści 
jugosłowiańscy, działający na szko
dę republiki jugosłowiańskiej.

Z walk o Stalingrad

Zniesienie Sojuszniczej 
Rady Kontroli we Włoszech

RZYM (obs}. wl'.). W Rzymie toczą 
eię rozmowy nad ukształtowaniem 
nowego rządu.

Głównodowodzący wojskami na te
renie śródziemnomorskim, gen. Mor
gan zapowiedział zniesienie w niedłu
gim czasie Sojuszniczej Rady Kontrol
nej dla Włoch. Funkcje jej sprawo
wać będzie naczelna kwaterowejsk 
sojuszniczych we Włoszech.

Pożar statku angielskiego
,,Samwater"

LONDYN (PAP). Agencja Reu
tera donosi z Lizbony, że przybyli

Styczeń 1943 roku. Każdy dom, ulica, czy kwartał przekształcał się w 
tych niezapomnianych dniach w arenę decydujących rozgrywek. Zdjęcie 
nasze przedstawia wnętrze domu zmienionego w punkt oporu i żołnierzy 
radzieckich w ogniu walki (Patrz art. JBitwa o Stalingrad? na str. 3).

tam rozbitkowie statku brytyjskiego 
„Samwater", który spłonął w zatoce 
Biskajskiej. Liczba ofiar katastrofy 
wynosi 16 osób załogi i 2 pasażerów.

w sprawie Niemiec
LONDYN (obsł. wL). Duńskie mi

nisterstwo spraw zagranicznych^wjło- 
siło, iż z porozumieniem wszystkich 
partij politycznych — z wyjątkiem 
komunistów — przedłożone zostanie 
zastępcom ministrów spraw zagranicz
nych w Londynie memorandum o sta
nowisku Danii w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami. W memo
randum tym poruszona zostanie przede 
wszystkim kwestia niemieckich u- 
chodźców w Danii, oraz pretensje 
Danii do Szlezwik-Holsztynu.

Fotograf Hitlera
skazany na 10 lat więzienia

MONACHIUM (obsł. wł.). Na
dworny fotograf Hitlera, Hoffman, 
skazany został przez sąd denazy- 
fikacyjny w Monachium na 10 lat 
robót przymusowych i konfiskatę 
majątku. Jest to najwyższy wy
miar kary, przewidziany przez u- 
stawy denazyfikacyjne.

Gasperi zaproszony 
do Moskwy

RZYM (PAP). Dziennik włoski 
Momento Sera donosi, że genera
lissimus Stalin zaprosił premiera 
Alcide de Gasperi do Moskwy. De 
Gasperi odwiedzi Moskwę w lutym 
bież. roku.

Czy wyrok na Grunerze 1 
zostanie wykonany ;
LONDYN (obsł. wł.). Zasądzany 

na karę śmierci terrorysta żydowski 
Gruner, nie skorzystał z możności 
wniesienia prośby o ułaskawienie. 
Egzekucja została jednak odroczona 
o 48 godzin.

Stalingrad
Dnia 2 lutego przypada 4-ta ro

cznica pierwszej wielkiej klęski 
militarnej Niemiec w minionej 
wojnie światowej, mianowicie klę
ski stalingradzkiej. W dnia tym 
Jedna z najlepszych armii niemiec
kich, 6 armia pod dowództwem ge
nerała feldmarszałka Paulusa zo
stała doszczętnie zniszczona.

Główna komenda niemieckich sil 
zbrojnych wygłosiła dnia tego bar
dzo ponury komunikat wojenny, w 
którym m. in. czytamy:

„Walka o Stalingrad jest zakoń
czona. Wierna swej przysiędze do 
ostatniego tchu 6 armia pod przy
kładnym dowództwem Feldmar
szałka Paulusa uległa przemocy 
nieprzyjaciela i niekorzystnym wa
runkom. Jej los podzielają również: 
jedna dywizja niemieckiej artyle
rii przeciwlotniczej, dwie dywizje 
rumuńskie i jeden pułk chorwacki.

Ofiara armii nie była daremna. 
Dała ona kierownictwu niemiec
kiemu czas i możność do kontr
akcji, od której wykonania zależał 
los całego frontu wschodniego. 
Dwukrotne wezwanie nieprzyjacie
la do poddania się zostało z dumą 
odrzucone. Pod swastyką, którą 
umieszczono na najwyższej ruinie 
Stalingradu, aby widoczna była 
bardzo daleko, stoczona została 
ostatnia walka. Generałowie, ofice
rowie, podoficerowie i szeregowi 
walczyli ramię przy ramieniu do 
ostatniego naboju. Polegli oni, aby 
Niemcy mogły żyć.“

Tdk wielce dramatycznym ak
centem nacechowany jest ów hi
storyczny niemiecki komunikat 
wojenny. Klęska niemiecka w Sta
lingradzie była olbrzymia 1 brze
mienna w konsekwencje. Przede 
wszystkim wstrząsnęła ona mocno 
podstawami maszynerii wojennej 
Hitlera oraz rozwiała w narodzie 
niemieckim legendę o niepokonal- 
ności armii niemieckiej.

Wielkie zmagania obu potęg mi
litarnych o Stalingrad trwały kil
ka miesięcy. Już w sierpniu 1943 
wspominają Niemcy w swych ko
munikatach wojennych o Stalin
gradzie. W jednym z tych komu
nikatów mówią oni, że losu Stalin
gradu nie są w stanie więcej zmie
nić żadne sowieckie kontrataki.

Hitler w swej mowie monachij
skiej w dniu 8 listopada 1942 wy
powiedział z patosem 1 pewny sie
bie takie słowa o Stalingradzie:

„Jeżeli więc p. Stalin wierzył w 
to, że my uderzymy na środkowym 
froncie — to ja wcale nie chciałem 
rozpocząć tam natarcia. Nie dla
tego, że może p. Stalin w to wie
rzył, lecz dlatego, że mi na tym tak 
bardzo nie zależało. Ja chciałem 
dotrzeć do Wołgi i to w pewnym 
ściśle określonym miejscu. Przy
padkiem miejsce to nosi nazwisko 
samego Stalina. Ale nie myślcie, 
że z tego powodu tam maszerowa
łem — ono mogło się także zupeł
nie inaczej nazywać — lecz dlate
go, że znajduje się tam bardzo 
ważny punkt. Tam bowiem odcina 
się transport 30 milionów tonażu, 
w tym prawie 9 milj. ton oliwy. 
Tam płynęła na północ wszystka 
pszenica z olbrzymich obszarów 
Ukrainy i Kubania. Tam odbywał 
się transport manganu, tam był 
również gigantyczny punkt prze
ładunków. To chciałem zdobyć 1 — 
możecie wiedzieć, Jesteśmy skrom- 
nL że jesteśmy Jnż w jego posia
daniu. Brakuje tam leszcze tylko 
kilka zupełnie małych punkcików. 
Natomiast inni mówią: Dlaczego 
więc nie walczycie szybciej! — nie
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chcę mieć bowiem drugiego Ver
dun, lecz zrobię to raczej przy po
mocy zupełnie małych oddziałów 
szturmowych. Czas nie odgrywa 
przy tym żadnej roli, żaden statek 
nie przejdzie więcej w górę Wołgi. 
A to jest decydujące!"

Powyższe przechwałki Hitlera 
zamieniły się niebawem w wielką 
blagę i sprawiły jemu samemu jak 
1 całemu narodowi niemieckiemu 
wielkie rozczarowanie. O tych kilka 
„drobnych punkcików" rozbiła się 
cała wyprawa Fiihrera nad Wołgę, 
Generał Paulus, który dwa dni 
przed tą sromotną klęską miano
wany został feldmarszałkiem, za
wiódł Hitlera, Jak zawiódł go w 
Afryce po początkowych sukcesach 
gen. Rommel, wielki jego faworyt.

Klęska pod Stalingradem była 
dla Niemców karmionych dotych
czas jedynie fanfarami seryjnych 
„siegów" przygnębiającą rewelacją 
i podziałała na nich jak uderzenie 
obuchem. Już sam fakt, że dowódz
two niemieckie przyznało się do 
klęski, mówi bardzo dużo. Niemcy 
nio lubili bowiem przyznawać się 
do jakichkolwiek niepowodzeń wo
jennych. Klęski stalingradzkiej nie 
mogli jednak zataić, bo za bardzo 
poprzednio reklamowali niedoszłe 
zwycięstwo a czynił to najjaskra
wiej sam Hitler w wyżej zacytowa
nym przemówieniu.

Dzień 2 lutego 194! — to czarny 
dzień w historii niemieckiej. Do
wodzi tego zarządzona przez naczel
ne^ dowództwo niemieckie ogólna 
trzydniowa żałoba (4 do 6 lutego 
1943 r.) w całej Rzeszy oraz w oku
powanych krajach.

Hitler okazał się w sprawie Sta
lingradu fatalnym prorokiem. Zre
sztą nie jest to jedyny przykład 
złego proroctwa Fuhrera. Warto 
przypomnieć tu jego poprzednie 
fałszywe proroctwo z 2 paździer
nika 1941 r. Wówczas dotarłszy ze 
swą armią niemal pod Moskwę, ob
wieścił swemu narodowi, źe wojna 
z Rosją Sowiecką jest na ukończe
niu 1 źe zwycięstwo niemieckie jest 
juź niemal zupełne. Szef prasy nie
mieckiej dr Dietrich poszedł wów
czas jeszcze dale) prześcigając swe
go mistrza i dodał, źe Rosja So
wiecka Jest juź pokonana i źe idzie 
jeszcze tylko o zlikwidowanie kilku 
rozproszonych dywizyj nieprzyja
cielskich.

Stalingrad był punktem zwrot
nym w potężnych zmaganiach wo
jennych na wschodzie oraz punk
tem zwrotnym całej wojny świato
wej. Niemcy pośpiesznie a nawet 
panicznie schodzą z Elbrusu 1 ucie
kają ze wzgórz Kaukaskich w oba
wie odcięcia 1 tworzą przyczółki 
mostowe na półwyspie Taman i nad 
dolnym Donem. Ale 1 te niebawem 
muszą likwidować. Inaczej ulegają 
rozbiciu pod silnym natarciem ar
mii sowieckiej,

W tym samym czasie sypią im 
się klęski na froncie afrykańskim, 
gdzie resztki armii niemieckiej do
znają takiego niemal losu, Jaki 
■potkał armię Paulusa w Stalin- 
gradzie.

Odtąd gwiazda Niemiec zaczyna 
gasnąć 1 gaśnie całkowicie po za
daniu im śmiertelnego ciosu w sa
mo serce — w Berlinie

bol. kiełbratowski

Król angielski
odpłynął do Afryki

LONDYN (obsł. wi.). Z Porths- 
mouth odpłynął pancernik, na pokła
dzie którego król, królowa i księżnicz
ki angielskie udają się do Południo
wej Afryki.

Odjeżdżających żegnały tłumy Bry
tyjczyków, a rodzina królewska odpo
wiadała na ich pożegnanie z jednej 
z wież strzelniczych.

Odbudowa Berlina
BERLIN (PAP). Jak wynika z ostat

niej statystyki, 30% wszystkich mie
szkań w Berlinie jest niezdatnych do 
zamieszkania. Najmniej zniszczony 
jest sektor francuski, gdzie tylko ok. 
21% budynków mieszkalnych jest 
zniszczonych lub ciężko uszkodzo
nych.

W roku ubiegłym wyremontowano 
1 oddano do użytku w Berlinie 204 
tys. izb mieszkalnych, z tego najwię
cej gdyż 121.500 izb odbudowanó w 
Sektorze rosyjskim. ,

Sensacyjne doniesienia gazety „Humanite"

Kapitaliści francuscy zbroją
I----- - Depesza z Paryża =

do Zurychu — Wielkie 
zamówienia wojenne dla

| gen. Franco
PARYŻ (TASS-a). Gazeta „Hu- 

manite" donosi, że przemysłowcy 
francuscy w dalszym ciągu prowadzą 
handel z Franco za pośrednictwem 
Szwajcarii. Do Hiszpanii, wskazuje 
gazeta, wysyła się towary, potrzebne 
do produkcji uzbrojenia wojskowego 
i morskiego. „Humanite" powołuje 
się przy tym na depeszę, wysłaną 28. 
1. z Paryża do Ziirichu, która głosi,

Na konferencji ministrów w Londynie 

delegat austriacki odpowiada 
na pytania Gusiewa

LONDYN (obsi. wL). Na konferen
cji zastępców ministrów spraw zagr- 
delegat austriacki dawaj wymijające 
odpowiedzi na pytania delegata ra
dzieckiego, Gusiewa. Na pytanie czy 
Austria uznaje deklarację moskiew
ską, która traktuje Ją, jako walcząca 
po stronie Niemiec, delegat austriacki 
odpowiedział, te nie Austria, a Au
striacy walczylj razem z Niemcami. 
Po „Anschlusie" nie istniała bowiem

Nowoczesny rynek niewolników 
czyli obóz koncentracyjny w Ravensbriick

BERLIN (PAP). Jak donoszą z 
Hamburga, w procesie przeciwko 16 
członkom służby obozowej w kobie
cym obozie koncentracyjnym proku
rator mjr. Stephan Stewart oświad
czył w swym końcowym przemówie
niu, że obóz ten został nazwany no
woczesnym rynkiem niewolników*. 
Stewart zaznaczył, że jedyną różni
cą między starożytnym targiem nie-

wolników a obozem było to, iż staro
żytni posiadali mniej zdolności orga
nizacyjnych. Jednym wspólnym języ
kiem w obozie był język kija.

rry ydział przemysłowy francuskie- 
H go zgromadzenia narodowego 
przyjął 12 głosami przeciwko 9 u- 
państwowienie produkcji żelaza i 
stali.

Zeznania świadków w procesie Fischera

Głodowe racje żywnościowe ludności Warszawy — 
Zeznania świadka Pętkowskiego — Rozmową Ja
nusza Radziwiłła z Fischerem — Rozstrzelanie 

17 zakładników

llIlMlhwWiiHllillH 
wziętych przez Niemców po zabójstwie Igo Syma

WARSZAWA (PAP-b). W dalszym ‘ — “ * ’ ' ~ *
ciągu procesu prokurator cytuje cha
rakterystyczną wypowiedź Fischera 
wygłodzoną na posiedzeniu urzędni
ków dystryktu warszawskiego w sier
pniu 1943 r. W wypowiedzi tej Fi
scher wzywa swych urzędników by 
postępowali z całą brutalnością 1 bez
względnością wobec Polaków.

Następnie zeznaje świadek Przyby- 
liński, w czasie okupacji kierownik 
„Społem", które zajmowało się czę
ściowo aprowizacją ludności Warsza
wy. Mówi on o głodowych racjach 
żywnościowych. Teoretycznie kalo
ryczna ich wartość wynosiła 800, w 
praktyce 400—600 kalorii, podczas 
gdy przeciętna potrzeba wynosiła 
,2.400 do 2.800 kalorii. Opowiada ob
szernie o łapankach urządzanych na 
ludność cywilną i handlarzy przewo
żących paczki żywnościowe. Wspo
mina o oficjalnym podziękowaniu dla 
ludności polskiej za „zrezygnowanie

Hiszpanię
że są poważne zamówienia dla hisz
pańskiego zarządu uzbrojenia woj
skowego i morskiego. Autor depeszy 
— niejaki Robert — prosi o jak naj
szybsze wszczęcie rokowań za po
średnictwem agencji szwajcarskiej w 
Barcelonie.

Donosząc o tych faktach, gazeta 
zapytuje: czy długo jeszcze pozwoli 
się przemysłowcom na zwiększanie 
potęgi wojskowej, która zagraża ćo- 
raz bardziej bezpieczeństwu Francji?

Austria jako samodzielne państwo. 
To stanowisko delegata austriackiego 
zostało również poparte przez dele
gata Anglii i Ameryki. Na pytanie 
Gusiewa, ile jednostek wojskowych 
austriackich walczyło u boku Nie
miec, delegat austriacki odpowiedział, 
że nie tworzono specjalnych włas
nych formacyj lecz wcielano ich w 
jednostki bojowe niemieckie.

dobrowolne" z przydziału cukru na 
rzecz wojska o którym ludność War
szawy dowiedziała się dopiero z ga
zet. Wielkie ilości żywności wywożo
no do Niemiec oraz pochłaniał Wehr
macht przechodzący przez tereny GG. 
To, że w Warszawie we wszystkich 
sklepach istniały znaczne zapasy 
środków żywności należy zapisać na 
plus odwagi ludności Warszawy. 
Świadek opowiada następnie o strze
laniu do uciekających handlarzy u- 
licznych.

Z kolei świadek Pętkowski, b. pra
cownik RGO zeznaje jak wraz z Ja
nuszem Radziwiłłem i Potockim posta
nowili interweniować w sprawie 500 
zakładników wziętych po zabójstwie

Oryginalny złodziej francuski
Aresztowany gromadził przez 15 lat peruki, łyżwy na 
lewą nogę, maszyny, bezużyteczne kawałki metalu i in.

PARYŻ (PAP). Policja francuska 
aresztowała w czwartek rano pewne
go 40-letniego kleptomana, konfisku
jąc bogatą i różnorodną kolekcję 
skradzionych przedmiotów. . Klepto
man ów od 20 lat pracował na kolei. 
Sześć policyjnych samochodów cię
żarowych przewoziło „skarby" na-

Mrozy w Europie trwają
LONDYN (PAP). Fala mrozów 

która w całej Europie sparaliżowała 
żeglugę rzeczną, nie oszczędziła i 
Anglii gdzie wiele rzek wraz z Ta
mizą, zamarzło na pewnych odcin
kach. Mrozy utrudniają komunikację 
lądową, zaspy śnieżne w Anglii do
chodzą do trzech metrów wysokości. 
Złe warunki atmosferyczne sparaliżo
wały również częściowo komunikację 
lotniczą.

Zeznania gen. von dem Bacha w procesie Fischera 

Tajna konferencja u Himmlera 
Wytępienie 30 milionów Słowian. Rozkaz Hitlera Nr 1

GG — jako Partisanengebiet
WARSZAWA (PAP). W proce

sie przeciwko Fischerowi zeznawał 
generał SS von dem Bach, który 
miał za zadanie stłumić powstanie 
i działał od połowy sierpnia 1944 r. 
do kapitulacji. Po tym został od
wołany do Budapesztu i nie mógł 
przypilnować, czy warunki kapi
tulacji zostały wypełnione. Powie
dział, że był na konferencji u 
Himmlera przed wybuchem wojny 
z ZSRR, w której Himmler powie
dział, że po tej wojnie ilość Sło
wian powinna zmniejszyć się o 30 
milionów.

Jest to jedyna droga do uniknię 
cia niebezpieczeństwa słowiańskie
go. Himmler przypomniał mu roz
kaz nr 1 Hitlera, mówiący o całko

Igo Syma. Udano się w trzech do 
Fischera, przy czym Janusz Radziwiłł 
wziął na siebie rolę mówcy, gdyż — 
jak twierdził — będzie dla sprawy le
piej, albowiem jego ewentualne a- 
resztowanie wywołałoby większe po
ruszenie. ,,Fischer zachowywał siępo- 
prostu niepoważnie. Krzyczał podnie
sionym głosem, że mamy przecież 
możność ukrócenia tych wybryków, że 
musimy wydaó odezwę do ludności i 
odnaleźć sprawcę". Radziwiłł z wielką 
godnością i spokojem odrzekł, że od 
tego jest policja, a następnie tłoma- 
czył Fischerowi, jak mylne i nieroz
sądne jest jego postępowanie — uczy
nienia z małej osobistości jaką był 
Igo Sym „sztandarowego Niemca", za 
którego tylu Polaków ma oddać ży
cie... „Krewni straconych będą ich 
opłakiwać, ale ulica warszawska pa
na wyśmieje i nie da się zastraszyć". 
Następnie proroczym tonem zapowie
dział Fischerowi dokąd go może za
prowadzić takie postępowanie i omal 
przepowiedział mu obecny koniec je
go kariery. Fischer, który na począt
ku przemówienia usiłował jeszcze za
chować się nieprzyzwoicie i coś wy
krzykiwał o odpowiedzialności za 
mord, przejął się spokojnym, odważ
nym tonem starszego człowieka i 
stracił kontenans. W końcu rzeki, że 
sprawa będzie jeszcze raz rozpatrzo
na. Interwencja odniosła skutek Z za
kładników nikt nie został rozstrzela
ny, natomiast padło ofiarą 17 innych 
ludzi, wśród których znajdowało się 
szereg poważnych obywateli polskich, 
jak profesorowie Zakrzewski i Kopeć

Następnie świadek opowiada o in
terwencjach na Alei Szucha i w obo- 
lie w Pruszkowie. ______ 

zbierane przezeń w ciągu 15 lat. 
Wśród skradzionych przedmiotów 
znajdowało się 24 sztuk łyżew, wszy
stkie ną lewą nogę, 139 peruk, rowe
ry, maszyny do pisania, bezużytecz
ne kawałki metalu, granitowa statua 
i ławka z parku.

Ren zamarzł na eałej swej dłu
gości. W Holandii i Francji północ
nej na skutych lodem kanałach ut
knęły barki z węglem. Mróz szcze
gólnie daje się we znaki Paryżanom. 
Wielu z nich spędza noce w cieplej
szych, niż ich własne mieszkania, 
stacjach metra. Na skutek trudności 
z paliwem szwankuje we Francji do
wóz żywności do miast. Zamknięto 
szereg nieopalonych szkół.

witym wykreśleniu nazwy War
szawy z mapy Europy. Von dem 
Bach jednak zadania tego nie 
przyjął, nie wie też, czy zrobił to 
jego następca, generał Gelbel.

Świadek opowiada również, te 
był na konferencji u Franka, któ
ry wygłosił referat na temat, jak 
zwalczaj ruch partyzancki. W 1943 
r. bowiem Generalne Gubernator
stwo zostało uznane jako „Partisa- 
nengebiet“ i od tego czasu każdy 
oficer niemiecki, od kapitana 
wzwyż, miał prawo zamordować 
50—100 Polaków za jednego żabi 
tego Niemca W ten sposób cały 
naród polski znalazł się poza pra
wem. Odpowiedzialność za to, te 
GG zostało uznane za teren, objęty 
partyzańtką, spada na władze ad-; 
mlnistracyjne, Gdyby one wybra
ły sobie inny teren działania, spra
wa ta wyglądałaby inaczej.

Aresztowania na Węgrzech
BUDAPESZT (PAP). Policja wę

gierska aresztowała sekretarza gene
ralnego partii drobnych posiadaczy 
Farrago Janosa i sekretarza general
nego organizacji chłopskiej Fodora 
Zoltana. Aresztowani stoją pod za
rzutem udziału w spisku przeciw ra. 
publice.

Bandyci niemieccy 
w mundurach U SA-Army 
NORYMBERGA (PAP). W czasie 

przeprowadzonej w Monachium obła
wy aresztowano żołnierza amerykań
skiego i 2 młodych Niemców, którzy 
przebrani w amerykańskie mundury 
dokonali szeregu napadów rabunko
wych. Czwarty członek bandy został 
zastrzelony. W ręce policji amery
kańskiej wpadł magazyn broni nie
mieckiej i amerykańskiej oraz mun
dury i hełmy amerykańskiej policji 
wojskowej, używane przez członków 
bandy.

W Afryce urodziły się
„siostry sjamskie"

LONDYN (obsł. wł.). W Johan- 
nesburgu w Południowej AfryCF 
urodziły się „siostry sjamskie" 
Lekarze chcą przedsięwziąć ope
rację celem rozdzielenia bliźniąt.

Komunikat
Zarządu Głównego
Stronnictwa Pracy
Podaje się do ogólnej wiadomo

ści, źe biura Zarządu Głównego 
Stronnictwa Pracy w Warszawie, 
mieszczące się dotychczas przy ul. 
Marii Konopnickiej 3 m. 7, prze
niesione zostały z dniem 1 lutego 
br. do domu przy ul. Chmielnej 34 
m. 11 (V piętro);

Odtąd wszelką korespondecję kie
rować prosimy do Zarządu Główne
go Stronnictwa Pracy, Warszawa, 
ul. Chmielna 34 m. 11, tel. 88.423,
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Zwycięstwo, które stało się punktem zwrotnym ostatniej wojny

Marszałek Rokossowski

Bydgoszcz, w lutym
2 lutego mija czwarta rocznica hi

storycznej । bitwy o Stalingrad. W 
dniu tym skapitulowała armia feld- 
marsz. von Paulusa zamknięta w sta
lowych kleszczach wojsk radzieckich. 
Bitwa ta miała tak wielkie znacze
nie w dziejach ostatniej wojny, iż 
śmiało można powiedzieć, że zadecy
dowała ona o losach całego frontu 
wschodniego, a może nawet i dru-

Bitwa o Stalingrad
Załamanie się ofensywy niemieckiej pod Moskwą — i przestrzeni wobec beznadziej- 

i j • nr ii • !■ J • I ności położenia, poczęli masowo pod-Ofensywa na południu - Walki w Stalingradzie - się
Wielka operacja radziecka — Ultimatum — Zagła- i lutego 1943 roku wojska radziec- 

da armii von Paulusa tóe z:ikońcŁyl>' likwidację kotła sta-
1 lingradzkiego. Gen. v. Paulus, mia

nowany jeszcze w ostatniej chwili 
przez Hitlera feldmarszałkiem, mu- 
siał skapitulować Do niewoli wzięto 
przeszło 91 tys. Niemców, w tym 
2.500 oficerów i 24 generałów. Prze
szło półroczne zmagania o Stalingrad 
zakończyły się druzgocącym zwycię- giem było zatknięcie za 27 miesięcy 
stwem radzieckiego oręża. sztandarów ’’

Od tej chwili armia niemiecka na gruzach Berlina.

radzieckiej spełzły na niczym. Hi
tler zdając sobie sprawę z niebezpie
czeństwa w takiej sytuacji i wyko
rzystując fakt, iż wciąż jeszcze nie 
było drugiego frontu zachodniego,

udało się Niemcom przełamać oporu 
żołnierza radzieckiego. Walki te sta
ją się wiekopomną kartą w dziejach 
Armii Czerwonej.

Tymczasem dowództwo radzieckie 
przygotowywało operację zakrojoną 
na szeroką skalę. Zupełnie niespo
dziewanie dla dowództwa niemiec
kiego 19 listopada 1942 roku wojska 
radzieckie przeszły do ofensywy. W 
ciągu czterech dni główne siły nie
mieckie liczące 22 dywizje w sile 330 
tys. ludzi zostały całkowicie okrą
żone. 11 dywizji piechoty, 9 pancer
nych i 1 dywizja kawaleryjska zo
stały pobite na głowę. Zginęło przy 
tym 95 tys. Niemców, zaś 72.400 
wzięto do niewoli

Kierownictwo operacji leżało w rę
kach marszałków Wasilewskiego i 
Rokossowskiego. W walkach tych 
wsławiła się zwłaszcza armia gene- 
rała-płk. Czujkowa. _

Próby Niemców rozerwania pier
ścienia wojsk radzieckich tak od wew 
nątrz jak i od zewnątrz nie dały żad
nego rezultatu, powiększając jedynie 
ich straty. Dowództwo niemieckie 
starało się za wszelką cenę nie do
puścić do zniszczenia tej armii, sta
rało się rzucać coraz to nowe siły na 
pomoc okrążonym. Sytuacja w kotle 
stawała się jednak coraz cięższa. Na 
nic się zdały rozkazy „fiihrera* wzyw. 
do wytrwania. Likwidacja kotła sta- 
lingradzkiego stawała się coraz bar
dziej nieuchronna. Próby ewakuacji 
oficerów przy pomocy samolotów za
wodziły w coraz większym stopniu, 
dzięki akcji myśliwców radzieckich. 
Kierujący bezpośrednią operacją sta- 
lingradzką generał-pułkownik Ro
kossowski (obecnie marszałek Związ
ku Radzieckiego) przesłał Niemcom 
w początkach stycznia ultimatum, żą
dając zaprzestania dalszego bezna
dziejnego oporu. Jednak dowódca 
okrążonej armii niemieckiej gen. v. 
Paulus odrzucił ultimatum, gdyż dy-. 
sponował jeszcze siłą 190 tys. żoł-j 
lierzy. ,

10 stycznia rozpoczęły wojska ra-
• dzieckie decydujący szturm. Rozbito

huraganowym ogniem artyleryjskim W chwili zakończenia walki o Stalingrad — całe miasto leżało w gru- 
■ 1146 bunkrów. Niemcy ściśnięci na

przestała być „niezwyciężona* Prze
łom w dziejach ostatniej wojny byl 
dokonany. Rozpoczął się drugi akt 
wielkiego dramatu, którego epilo-

sztandarów sprzymierzonych armii

Podobnych widoków w Stalingradzie jest jeszcze b. dużo, szczególnie w 
centrum miasta. Szkielety spalonych, względnie zburzonych domów naj
wymowniej świadczą o olbrzymim nasileniu walk toczonych tu przed 
czterema laty. Mimo wielkich wysiłków rządu i robotników ZSRR, po
trzeba będzie jeszcze długich lat zanim zatrą się całkowicie ślady ran 

zadanych Rosji przez hitlerowskie hordy.

glej wojny światowej. Jest ona punk
tem zwrotnym, decydującym przeło
mem w zmaganiach z niemieckim na
jeźdźcą. Od niej to rozpoczął się 
zmierzch powodzeń niemieckich, w 
niej to rozsypał się w gruzy mit 
niezwyciężoności armii niemieckiej. 
Tak jak przed Stalingradem szli 
Niemcy od zwycięstwa do zwycię
stwa, tak po Stalingradzie od klęski 
do klęski.

Bitwa o Stalingrad zakończyła się 
dla Niemców druzgocącą klęską — 
niepowodzenia niemieckie zaczęły się 
jednak już wcześniej. Pierwszym 
jeszcze dalekim zwiastunem tych 
niepowodzeń, było zatrzymanie zimą 
1941 roku frontu niemieckiego pod 
Moskwą. Bezowocne wysiłki przeła
mania w tym miejscu oporu armii

postanowił latem 1942 roku przerzu
cić ostrze swej ofensywy na połud
nie. Na froncie wschodnim skoncen
trowanych było 179 dywizyj niemiec 
kich na ogólną ich liczbę 256, któ
rymi wówczas rozporządzał. Oprócz 
tych sił skupił on jeszcze na froncie 
wschodnim 61 dywizji swych sateli
tów jak, Rumunów, Węgrów i Wło
chów. Gros tych sił skoncentrowa
ne było w południowej części frontu. 
Wśród nich znajdowały się najlepsze 
dywizje niemieckie.

Ofensywa niemiecka składała się 
z dwóch zasadniczych operacji. 
Pierwsze, główne uderzenie skiero
wane było w kierunku Wołgi na Sta
lingrad, drugie pomocnicze w kierun 
ku południowo-wschodnim na Kau
kaz. Ta ostatnia operacja poza zna
czeniem wspierającym miała za za
danie opanowanie ośrodków przemy
słu naftowego ZSRR. Przy znacznej 
przewadze liczebnej i silnym wspar
ciu lotnictwa osiągnęli Niemcy w 
początkach swej ofensywy poważne 
sukcesy. Mimo niepowetowanych 
strat w ludziach i sprzęcie wojennym 
udało im się odeprzeć Armię Czer
woną do podgórzy Kaukazu oraz do 
trzeć do Stalingradu. Tam rozpoczę
ły się nadludzkie zmagania między 
bohaterskimi obrońcami tego miasta, 
a zmasowanymi siłami niemieckimi- 
Po stronie niemieckiej brało niejed
nokrotnie udział równocześnie 7 — 8 
dywizyj. Niemcy rzucali coraz to 
większą ilość broni pancernej i sa
molotów. Miasta w krótkim czasie 
zmieniło się w gruzy. Ramię przy 
ramieniu z żołnierzami Armii Czer
wonej walczyli robotnicy stalingradz- 
cy. Odparto ponad 700 gwałtownych 
ataków niemieckich. Walki toczyły 
się na ulicach. Niemcy zmuszeni by
li zdobywać dom po domu. Mimo jed
nak tych wszystkich wysiłków nie

Jednym z pierwszych zadań jakiś postawiły władze ZSRR przed sobą — 
było odbudowanie zniszczonych szkól. Zajęcie nasze przedstawia chwilę 

zakończenia lekcji w pewnej szkoiś stalingradzkiej.

Marszałek Wasilewski

zach. Wszystkie niemal budynki strawił ogień, lub zniszczyły pociski Po 
wygaśnięciu walk Stalingrad liczył zaledwie kilkuset mieszkańców. Na 

zdjęciu ruiny domów mieszkalnych w centrum miasta.

Na ulicach Stalingradu dzwonią stówa wesołej piosenki. Z pieśnią na 
ustach kroczą zwarte szeregi mieszkanek Stalingradu, które własnym 

trudem i pracą dźwigają miasto z ruin.
Gen. pik. Czujkow

Mi

Zrujnowany doszczętnie Stalingrad zaciera rany zadane miastu przez Niemców. Na zdjęciu widzimy fa 
brykę traktorów w Stalingradzie im. Dzierżyńskiego. Tysiące maszyn marki „STZ“ już rozpoczęły prace no 

polach ZSRR
Z frontu odbudowy Stalingradu: końcowe prace nad rekonstrukcją ol

brzymiego teatru im, Gorkiego.
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„loillij i llmoryka uratowały reżim Hitlera" 
Rewelacyjny odczyt b. kanclerza Rzeszy Brueninga o trudnościach go
spodarczych Niemiec i o polityce finansowej Anglosasów, która pomogła 

Hitlerowi utrzymać się przy władzy i przygotować do wojny.
Jak donosi Zachodnia Agencja Prasowa przebywający w 

Ameryce b. kanclerz Rzeszy dr Bruening wygłosih na Uniwei 
sytecie w Chicago odczyt, w którym odsłonił wiele tajemnic 
dojścia do władzy Hitlera. Szczególnie rewelacyjne są jego 
wypowiedzi na temat trudności gospodarczych Trzeciej Rze
szy. Amerykańskie czasopismo „People and Treedom“ publi
kuje następujące szczegóły tego odczytu:

„Gdy Hitler doszedł do wła 
dzy — mówił Bruening — byio 
rzeczą możliwą prawie dokładnie 
wyliczyć, kiedy jego reżim z braku 
dewiz zagranicznych runie. Stałe 
by się to, gdyby inne kraje nadal 
prowadziły swoją dotychczasową 
politykę finansową i gospodarczą. 
Nastąpiło by to w lecie lub jesie
ni 1934 r. Nieprzewidziane fakty 
zmieniły jednak sytuację. Z pierw- 
czych trudności wyciągnęły Hitle
ra Stany Zjednoczone. Trudności 
te powstały na wiosnę 1933 roku, a 
wynikły z tzw. małego programu 
dozbrojenia Rzeszy. Dzięki dewalo- 
ryzacji dolara ilość dewiz zagra
nicznych, potrzebna Niemcom do 
spłacenia odsetek swoich długów,
poważnie się zmniejszyła. Ogromne 
długi niemieckich samorządów i 
przemysłu, szczególnie ciężkiego, 
wobec Ameryki, zostały obniżone 
o 40%.

Dewaloryzacja dolara oznaczała 
dla Niemiec złapanie oddechu. Po
tem nastąpiła umowa finansowa 
anglo-niemiecka, która doszła du 
skutku po krwawej „czystce" w 
czerwcu 1934, kiedy to Hitler i 
Himmler wymordowali 10.000 
swych przeciwników politycznych 
Umowa anglo-niemiecka wzmocni
ła reżim hitlerowski do tego stop-

Sobalić obecny demokratyczny ustrój 
$w Albanii, i zastąpić go rządem 
^zwolenników b. króla Zogu i faszy- 
-|stów.

Zarząd Miejski st. m. Warszawy. Organizacja nawiązała kontakt ze 
Strażnica Zachodnia Ńr 12 — P°l"^zdrajcami albańskimi w Kairze i w

aki Związek Zachodni, Katowice. ' ^Bari i stosując się do ich instrukcji 
Teatr Nr 6—7 —- Państw. Insty-^otrzymanych przez Grecję szerzyła 

tut Wydawniczy —- Warszawa. ^propagandę o niechybnej wojnie mię- 
G. Salustjusz Krispue Sprzysięgły państwami anglosaskimi i sło. 

żenle Katyliny i *ojna .z/JUBur^ /wiańskimi. Akt oskarżenia wspomina 
Trzask* Evert. Michalski - War-g k<mtaktoch organizacji x konsulem 
szawa . ^tureckim w Skoplje — od którego

Prof dr Witold Wierzbicki —> . . , □ ■ , „
Wstęp do mechaniki budowli otrzymywała dyrektywy
Trzaska, Eyert. Michalski - instrukcje. Oskarżeni przyznali się
szawa 1946 /ze otrzymywali poza tym kontakt z

H Auderska — Poczwarki wielkiej|konsulem brytyjskim. Organizacja 
parady — Trzaska, Evert, Michalski/Prowadzić propagandę wśród żoł- 
— Warszawa 1947.

Bydgoszcz, Jagiellońska 2 
poleca wsze/fcle nowość/ wydawnicze 

nia, że kilku urzędników niemiec
kich wydelegowanych do Londynu, 
dla sfirializowania umowy, z góry 
zapowiedziało Anglikom, iż Hitler 
dzięki niej ugruntuje swoją po 
tęgę w Niemczech.

Bruening, który w tym czas.e 
przebywał w Londynie twierdzi, że 
na potajemne prośby członków de 
legacji niemieckiej, ostrzegał ów 

Nici konspiracji na BHkanach 

taSMlhteiiiiiii'
Oskarżeni faszyści albańscy utrzymywali kontakt 

z konsulem brytyjskim i tureckim
BELGRAD (PAP). W Skoplje w 

Albanii roapoezął się proces 17-tu 
członków podęiemfiej faszystowskiej 
organizacji „National Shkiptare De- 
nwkratik" założonej w 1945 r. Akt 
oskarżenia stwierdza, że celem orga
nizacji było stworzenie „Wielkiej 
Albanii" z włączeniem do niej jugo
słowiańskich okręgów autonomicz
nych Kossovo i Metochia. Organi
zacja zamierzała z pomocą obcej in
terwencji i za poparciem zagranicz-

A PUni FKINA7A<( stosuie »•? Prly chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, katarze żołądka 'ŁIUŁA „UllULLIłlllAŁA i kiszek, uporczywych zaparciach, złej przemianie materii i artretyzmle 492*, 
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czesne czynniki odpowiedzialne za 
brytyjską politykę zagraniczną 
przed skutkami tej umowy Jed
nakże ze strony angielskiej odpo 
wiedziano mu, że jest pod tym 
względem w całkowitym błędzie. 
Bruening powołuje się także na 
relacje pewnego pisma angielskie
go, które w roku 1939 opublikowa 
ło artykuł Br. Bracken’a późnie i 
szego ministra informacji w gabi 
necie Churchill’a, stwierdzający, że 
anglo-niemiecka umowa finanso
wa była jednym z najpoważniej
szych elementów przygotowań wo
jennych Niemiec i wzmocnienia 
potęgi militarnej reżimu hitle
rowskiego.

nierzy albańskiej brygady armii ju
gosłowiańskiej — starając się zwer
bować przeciwników Jugosławii do 
swych oddziałów. Członkowie organi
zacji zamordowali jugosłowiańskiego 
bohatera narodowego Tilovana Popo. 
vica, szereg wybitnych członków 
„Komitetu Macedońskiego" oraz sze
reg albańskich i jugosłowiańskich 
działaczy demokratycznych.

„Śląsłc"
przybył do Gdyni

GDYNIA (am). Do portu gdyńskie
go zawinął polski statek ,,Śląsk", któ. 
ry przywiózł z Londynu 12 pasażerów 
i 9 repatriantów. Ponadto statek przy
wiózł 127 ton drobnicy (chemikalia, 
lampy radiowe, korkowe tafle, róż
ne farby i odzież dla PCK). Statek 
przywiózł również dla konsulatu bry
tyjskiego kilka worków korespon
dencji.

KRONIKA KRAJOWA
g«f<f<jrosjEca!
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g. 8.20 wybuchi pożar w magazy 
nie Państwowej Wytwórni Prochu 
w Łęgnowie. Pożar powstał z nie
ustalonych dotąd przyczyn.

Na skutek wybuchu został wy
sadzony magazyn z żelbetonu, w 
którym znajdowała się większa 
ilość nitrogliceryny. Spaliła sie 
ona doszczętnie. Uszkodzone rów
nież zostały szczyty sąsiednich ma 
gazynów, wypełnionych materia
łami wybuchowymi.

War*zou)a

Komisje Osadnictwa Rolnego 
na obszarze Ziem Odzyskanych i miasta Gdańska 

WARSZAWA (PAP). Na podsta
wie dekretu z dnia 6 września 1946 
roku o ustroju rolnym i osadnic
twie na obszarze Ziem Odzyska
nych i miasta'Gdańska wydane zo
stało zarządzenie o utworzeniu wo
jewódzkich i powiatowych Komi- 
syj Osadnictwa Rolnego na Zie
miach Odzyskanych.

Powiatowe Komisje Osadnictwa 
Rolnego orzekają w pierwszej in
stancji w sprawach nadania go
spodarstwa, cofnięcia aktu nada
nia oraz w sprawach zwrotu war
tości nakładów. Wojewódzka Ko-
misja Osadnictwa Rolnego ma 
prawo interwencji i zmiany de- ciu aktu nadania.

Rozmowy polsko-radzieckie w sprawie

przejęcia portu szczecińskiego
SZCZECIN (ZAP). W Szczecinie 

rozpoczęły się znowu ważne roz
mowy pomiędzy władzami polskimi 
i radzieckimi w sprawie ostatecz
nego przejęcia przez polskie wła
dze morskie portu w Szczecinie. 
Chodzi o to, by polskie władze mor
skie otrzymały część portu central
nego znajdującego się na wyspie 
Łasztowni.

W rozmowach tych bierze udział 
ze strony polskiej minister żeglugi 
i handlu zagranicznego dr Stefan

Skutkiem katastrofy rannych zo- 
zostało 6 pracowników fabryki.

Nazwiska czterech z nich, któ
rzy przewiezieni zostali do Szpita
la Miejskiego na Bielawkach są 
następujące: Józef Jędrzejewski 
(Mickiewicza 4), Kleofas Dąbrow
ski (20 Stycznia 5), Józef Czuba 
(Wyzwolenia 9) oraz Dąbrowski 
(Bydgoska) — wszyscy z Fordonu.

Dochodzeniem w sprawie poża
ru zajęły się organa śledcze MO.

cyzji wydanych przez powiatowe 
komisje.

Postępowanie o nadanie gospo
darstwa (działki) i o zwrot war
tości nakładów następuje na wnio
sek strony postępowanie o cofnię
cie aktu nadania — z urzędu. Akt 
nadania powinien być podpisany 
przez przewodniczącego i jednego 
z członków komisji W sprawach 
o nadanie gospodarstwa (działki) 
strona jest zwolniona od kosztów 
postępowania administracyjnego.

Wniosek o zwrot nakładów po
winien być wniesiony w terminie 
3 miesięcznym od chwili uprawo
mocnienia się orzeczenia o cofnię-

Jędrychowski i kilku wicemini
strów (między innymi wicemini
ster komunikacji, oraz przemysłu 
i handlu) i delegaci Urzędu Plano
wania. Ze strony sowieckiej w roz
mowach bierze udział przedstawi
ciel sztabu generalnego Armii 
Czerwonej generał Bajukow, któ
ry specjalnie przybył z Moskwy, 
oraz kierownik wojskowej komu
nikacji radzieckiej generał Ru- 
miancew. Rozmowy toczą się za
równo w Urzędzie Wojewódzkim 
jak i w siedzibie komendanta ra
dzieckiej strefy portowej płk. Di- 
koja.

O I Kryttyn MazurkiewiczWMyfUWM i______
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17--------------  OPOWIEŚĆ ------------------
Wąską ulicą szli Niemcy. Szli ku wielkiej, cichej ba

rykadzie. Dzieksza widział pochylone hełmy... Szli nie 
wierząc jeszcze, jak koty, bez słowa i dźwięku...

Uśmiechnął się i... zaczął strzelać!...

— Co tam jest!... Sander lekko wyskoczył z auta.
— Jakiś szaleniec, kapitanie — żołnierz próbował się 

prężyć — nie możemy mu dać rady! Leży tam, w prze
kopie!...

Sander poszedł sam. Nauczyć tych młokosów!... Niech 
zobaczą, co znaczy Ritterkreutz!

Obchodził bokiem, wypatrując przejść w wypalonych 
podwórzach. Od Dziekszy oddzielał go już tylko mur... 
Kapitan uchwycił lekko zrąb i podciągnął się na ramio
nach. Dzieksza leżał we wnęku bez ruchu. Patrzał obo
jętnie na ręce. Były czerwone.

— Jej krew — szeptał cicho — jaka czerwona... biały 
dómek...

Sander siedział okrakiem na murze. Miał go już... tego 
szaleńca! — Dziesięć metrów!... Z tyłu!...

Od przodu podjeżdżał czołg, plując z wszystkich 
luf... za nim gęsto sypała się piechota...

Sander nie strzelał wciąż. Widział, jak z przekopu 
wstał wielki, słaniający się człowiek. Widział jak biegł 
w ogniu i trzasku salw... jak rzucił! Czołg się palił!...

Kapitan spojrzał w koło. Nie widzieli go. Sprężyście 
skoczył w tył... skąd przyszedł. Szedł teraz asfaltowym 
podwórzem, aż skrzypiały lakierowanie buty.„

„ Warschau“!.„

Ulicami pędzono ludzi. Szli trochę oślepieni, wyciąg
nięci z piwnic. Tu jeszcze dopalał się czołg. Kręgiem le
żeli żołnierze w zielonych mundurach.

— Patrz pani — jakiś młody chłopak szturchał w bok 
Kołaczkowską — to barykada Dziekszy!

— Dziekszy?... Siwy pan idący przodem obrócił się 
twarzą ku chłopcu — czy może profesora?!...

— Tak... „profesora"! To się wi!... Jeden był taki! 
Znacie go obywatelu?

Siwy pan kiwał głową.
— Znałem go — mówił cicho — tego cudownego 

znachora.
Obejrzeli się daleko za miastem. Paliło się... Dymy 

układały się w błękicie równo... jak nici w ręku łagodnej 
prządki. • • ♦

O wiele, wiele później, w lipcowy dzień szła pewna 
panienka drogą. Droga była piaszczysta i gorąca. Pa
nienka zdjęła pantofle i deptała to sypkie, ciepłe złoto.

Z drogi wykręciła na łąkę. Szła teraz uważnie i pa
trzała bystro. W końcu dostrzegła go. Mały kopczyk 
z krzyżykiem jak śnieg. Tam leży... Wiatr. Przejął ją 
romantyzm tej sprawy. Po co szukała go tyle?... Po co 
jechała ta daleko?... Ten Suszyń!... on to jej powiedział 
i namawiał... Usłuchała. Stała teraz wobec tej prostoty 
małego grobu... w łące parnej i szumiącej od pszczół...

— Romans się dopełnił — myślała śmiało i jasno — 
jak w książce... To się nazywa romans...

Helena klękła twardo w łące i przymknęła oczy... 
Jakże bezradna była wobec tej wielkiej historii.

— Te listy — szeptała w myśli — one tu są...
Czuła pod kolonami żwir.
— Zmówię pacierz... — broniła się słabo przed czymś. 

Lecz to nadchodziło już.
Od łąki i od ziemi szły prądy gorące jak płomień 

i żwir... Przenikały ją wolno i wciąż... —

— Rozumiem — mówiła drżąc — Rozumiem już...
• • •

Helena wracała już z łąki. Szła ciężko, ugniatając sto
pami piach.

Na rozstaju, za białą sztachetką spał filigranowy, ci
chy Chrystus. Motyle tykały Go w przelotach nagłych 
i barwnych. Napawały go dobrą wolą chabry ostre 
i bardzo błękitne...

Helena nie umiała jakby myśleć... >
Rapsodia o ojczyźnie — szeptała głucho... — sen 

o barykadzie... • • •

„Tę piosenkę!... tę jedyną"!...
Kolumna szła długa i mocna. Czuł ją za sobą kapitan 

Suszyń. Rytm i chrzęst! Dziewczęta, jak zawśze, stawa
ły na chodnikach trochę drżące, zalotne, ciekawe.

Oto idziemy — myślał kapitan Suszyń — i takie to 
wszystko proste... Idziemy wolni i zbrojni. Skąd urodzi
liśmy się na nowo?..... Czy z barykad i nocy leśnych,
przemienionych w świt?...

Czuł ją kapitan Suszyń... tę Polskę! Była w nim. Prze
tworzona w żyły prężne i czułe. Narastała w nim la
tami jak splot dni, wydarzeń i zapamiętań...

Szła teraz tuż. Zupełnie blisko!... zupełnie razem!... 
Upojona karabinami i dniem...

Nagle kapitan drgnął... W witrynie stał pamiętny ma
nekin. Ktoś obwiesił go srebrną lametą i płaszczem z jas
nego nankinu. Tylko oczy zostały te same. Szklane 1 fio
letowe... jak noc.

Suszyń z twarzą skręconą w bok chwytał uśmiech 
ładnych, tajemniczych ust... Śpiew bił w szyby jak 
cios!... Obudź się piękna, niepojęta pani!... Obudź s;ę 
manekinie za szybą z grubego kryształu!...

Szli w stronę barykady Dziekszy!...
KONIEC.
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Reportaż z Dalekiej Połnocy Napisał; M. Berlacki

Piękna Finka na statku na jeziorze Sajma
Abo - Helsinki - Vdhamo - Finowie - Stosunki polsko - fińskie

WARSZAWA, w styczniu.
Gdym po raz pierwszy przyjechał do 

Helsinek, zauważyłem gdzieś nazwi
sko Palaguay 1 zaraz sobie przypom
niałem, że parę lat wstecz obiło mi 
sie to samo nazwisko w Budapeszcie, 
gdy zaś wstąpiłem do jakiegoś biura 
spotkałem na progu barczystego męż
czyznę o rysach twarzy, nawpól ta
tarskiej, nawpół japońskiej, a był to 
zdaje się Finn — Karelczyk. Więc 
tutaj na Północy krzyżują się rasy 
mongolskie, pomyślałem!

To samo zaobserwowałem w Buda
peszcie, gdzie spotkałem w centrum

Od specjalnego korespondenta „Ilustrowanego Kuriera Polskiego"

runki wiatrów lub mapy prądów ocea
nicznych. Bezustanne alter et retour 
Greków, Rzymian (400 lat okupacji 
wysp angielskich), Fenicjan (okupa
cja Południowej Francji i wysp hi
szpańskich), Normanów (okupacja 
Północnej Francji i Sycylii), Wikin
gów, Gallów, Gotów, Wandalów, Sa- 
racenów, Arabów, Scytów, Chozarów, 
Pieczeniegów i tutti quanti. Pochody, 
wojny, inwazje, napady, grabieże.

Helsinki. Pomnik wdzięczności cesarze ' Aleksandra II

miasta Mongoła o twarzy podłużnej 
Konfucjusza, skośnych oczach, w 
ciężkich okularach j z długą brodą. 
Stałem wprost osłupiony, później po- 
wiediano mi, że w pobliżu Budapesz
tu istnieje wioska, która zachowała 
przez blisko 1.000 lat czystość swojej 
rasy mongolskiej. Istotnie, zjawisko 
wyjątkowe.

Węgry, Mongolia, Finlandia. — 
Odzie Rzym, a gdzie Krym! A jed
nak jest coś pokrewnego między ty
mi tak oddalonymi krajami. Wyczu
łem to intuicyjnie pomimo, że Finno- 
wie już się zupełnie zeuropeizowali.

Antropologia, „biedna” nauka o 
ludziach, narodach 1 rasach. Biedna, 
gdyż, nie będąc nauką Ścisłą, ona 
tylko rozumuje, przypuszcza, Kombi
nuje i konkluduje, ale wszystko tyl
ko a priori, teoretycznie, bez wszel
kiej gwarancji. Bo kto może wie
dzieć z pewnością, co się działo 1000
lat temu, podczas wędrówek naro
dów i wielkich kataklizmów histo
rycznych. Przecież, oprócz „Drang 
nach Osten” był zawsze z Azji 
„Drang nach Westen” i te „parcia" 
ze Wschodu na Zachód i odwrot
nie były ze wszystkich stron, z Pół
nocy na Południe i odwrotnie, i tak 
pod wszystkimi szerokościami geogra- 
ficznymL

I jaki uczohy, antropolog czy hi
storyk może powiedzieć, gdzie są te 
wszystkie rasy i narodowości, które 
odgrywały ongiś wybitną rolę? Gdzie 
one wsiąkły? I skąd wyłoniły się 
nowe?

A wszędzie w Europie, jak rodzyn
ki w cieście, byli Tatarzy, którzy z 
Azji dotarli aż do Taurydy nad Mo
rzem Czarnym, na Śląsk i hen aż do 
brzegów Ładogi, mieszając się z in- ! 
nymi narodami, jak to uczynili Ara
bowie i Maury tanie, mieszając się z 
Hiszpanami i Portugalczykami.

A gdyby skreślić mapę wędrówek 
narodów, to na pewno byłaby ona 
podobna do mapy meteorologiczne;,! 
wskazującej mnóstwem kresek kie-'

krucjaty, waśnie, konflikty i tak bez 
końca. I z tego wir-waru, tej wieży 
Babel powstała jedna EURAZJA.

A przecież cała ludzkość to wła
ściwie jedna rasa, jedna rodzina, bra
cia i siostry, ale czy dojdzie kiedy 
do ogólnego porozumienia, do po
wszechnego pokoju? — Jakoś na to 
nie zanosi się, chociaż duchowieństwo 
anglikańskie, jak pociesza prasa an
gielska, powiada, że wkrótce objawi 
się nowy Zbawiciel, który uratuje 
ludzkość i na ziemj będzie raj. A 
więc czekajmy.

W kwestiach antropologicznych 
jest jeden pewnik to — podobień
stwo rysów twarzy i budowa czaszki, 
a także język. Finnowie już się zasy
milowali z sąsiadami, przeważnie z 
Szwedami, lecz język fiński, mający 
12 przypadków, zachował swoją egzo
tykę, wdzięk i podobieństwo do nie-
mniej egzotycznych języków, węgier
skiego i tureckiego, tak samo jak ję
zyk estoński, który w swoim czasie 
na konkursie języków otrzymał dru
gie odznaczenie po włoskim, jest po

dobny do sanskrytu i Estończycy 
pochodzą podobno z Indii. A Litwini? 
— A Sarmaci? — W Syrii wśród 
chłopów, widziałem na przykład 
mnóstwo twarzy polskich. Tak, te 
zagadnienia antropologiczne są je
szcze niezbadane, ale bardzo cieka
we!

W Paryżu, po siedmioletniej przer
wie, muzeum, poświęcone specjalnie 
właśnie studiom powyższym, na cze
le ze znanym profesorem, podróżni
kiem i badaczem Pawłem Rivet, zaj
muje się intensywnie tymi zagadnie
niami i udowadnia, że wszystkie rasy 
i narodowości są pokrfrwne i nale
żą do jednej rodziny.

Wracając więc do Finlandii, trzeba 
zaznaczyć, że najciekawszą trasą jest 
przejazd do Finlandii przez Szwecję, 
to jest Sztokholm—Abo (komforto
wym statkiem), a z Abo — koleją 
do Helsinek. Helsinki posiadają mnó
stwo nowoczesnych, a jednak tanich 
hoteli, pierwszorzędnych lokali > kin. 
Do największych gmachów teatral
nych należy Teatr Szwedzki, a naj
piękniejszym gmachem w stolicy jest 
Parlament.

Komunikacja kolejowa i autobuso
wa pierwszorzędna, panny konduktor
ki bardzo uprzejme. Sklepy eleganc
kie, dużo owocarni. Tłum uliczny 
opanowany, zrównoważony i spokoj
ny. Idealna czystość, która jest zre
sztą cechą wszystkich miast skandy
nawskich, panuje i tutaj. Finlandia 
posiada około 50 tysięcy łaźni wszel
kiego rodzaju.

Ruch w porcie jest dość intensyw- 
ny, a przed wojną był jeszcze więk
szy, gdyż pod banderą fińską pły
wało dużo statków do Gdyni, Gdań
ska, Szczecina i Lubeki. Teraz jest 
statków mniej, wskutek czego stocz
nie fińskie są zajęte budową nowych. 
Finlandia posiada obecnie tylko 
300.000 tonażu.

Ustrój w kraju republikański, iście 
demokratyczny*). Kościół dominujący 
ewangeiicko-augsbureki. Ludności 
jest blisko 4 miliony. Finnowie to na
ród inteligentnych, zdrowych, upor
czywych, wytrwałych kolonizatorów, 
marynarzy, rybaków, budowniczych, 
rolników, sportowców. Naród, który 
potrafił wydobyć z nieurodzajnej gle
by produkty rolne pierwszorzędnej 
jakości. Mają moc jarzyn, doskonały 
nabiał (ser eksportują), a główną pod
stawą wyżywienia są obfite bogac
twa rybne.

Finlandia eksportuje granit, drze
wo, papier, celulozę, preparaty che
miczne, wyroby stalowe, statki, ku-' 
try, yachty oraz futra.

W niedalekiej przyszłości stosunki 
gospodarcze polsko-fińskie muszą 
się znacznie ożywić i zacieśnić, nie
mniej i stosunki kulturalne, gdyż 
Finnowie posiadają wysoko rozwinię
ty zmysł estetyczny, kultywując ar
chitekturę, malarstwo, muzykę .i po-

Na bardzo wysokim poziomie w 
Finlandii stoi budownictwo. Stolica 
posiada gmachy publiczne j mie
szkalne, które mogłyby być ozdobą 
nawet Paryża i Londynu.

Folklor fiński jest nadzwyczaj 
barwny i subtelny. Nie mogę zapom
nieć pewnej przystojnej Finki w 
pięknym kostiumie narodowym kolo
ru frez, która nam na statku na je
ziorze Sajma, gdy wracaliśmy z wy
cieczki do klasztoru Valamo, przy
niosła świerżrych poziomek i wspania
lej śmietanki. Kostium ten powinien 
byłby się znaleźć w jakimś muzeum 
etnograficznym, ze względu na do
bór kolorów, rysunek i finezyjne! 
wykonanie artystyczne.

Że ten naród gustuje w pięknych 
wnętrzach lokali, hoteli i mieszkań 
(pod wpływem Szwecji) można -wnio
skować z wyglądu wnętrz Parlamen
tu, poczty, wielkich banków, kawiar
ni, statków pasażerskich, no i z ja
dłospisów restauracyjnych.

Wszędzie lśnią marmury, wszędzie 
gustowne luksusowe meble, nawet w 
drugorzędnych, popularnych kawiar
niach. a co się tyczy wyżywienia, 
to całe nastawienie hotelj i restau
racji, na lądzie i na statkach pasa-

Wspaniaie wnętrze głównej cerkwi.
Valamo.

żerskidh, nie ustępuje w niczym kom
fortowi i rygorowi szwedzkiemu.

M. Berlacki

♦) Większość posłów w parlamen
cie — socjaldemokraci. Związki za
wodowe cieszą się wielką popular
nością. Spółdzielczość b. rozwinięta.

Helsinki. Sala posiedzeń w Parlamencie.

It If Mirt ta. [Mtari 
przyrzeka wzmożenie pomocy dla potrzebującej 

ludności polskiej
WARSZAWA (PAP). Dnia 30 

ub. m. w Ministerstwie Pracy i Opieki 
Społecznej odbyło się zebranie Rady 
Charytatywnych Towarzystw Zagra
nicznych w Polsce; w skład której 
wchodzą obecnie przedstawiciele 27 
organizacyj opiekuńczych rozwijają
cych ożywioną działalność na tere
nie całego kraju.

Dłuższe przemówienie wygłosił 
min. Pracy i Opieki Społecznej Ku-

174 żłóbków, 74 warsztatów pracy i 
49 Domów Szkolenia i Pracy.

Zebrani członkowie Rady Towa
rzystw Zagranicznych przyrzekli 
wzmóc dalszą pomoc dla najbardziej 
potrzebujących warstw ludności w 
Polsce.

ezję, szczególnie poezję, podstawą 
której służy mitologia fińska, zbiór 
poetycznych sag, podań i legend z 
czasów pogańskich, pod ogólnym 
mianem „Kalevala".

Savonlinna. Port turystyczny.

ryłowicz, który zaznaczył, że pomoc 
ze strony zagranicy dopomogła w 
dużym stopniu do częściowego zaspo
kojenia potrzeb żywnościowych i 
odzieżowych ludności. Rozdawnictwo 
odzieży, uzyskanej za pośrednictwem 
UNRRA według obliczeń przeprowa
dzonych w końcu ub. r. pokryło je
dnak zaledwie ok. 2O°/o potrzeb kraju.

Minister zobrazował działalność 
Ministerstwa, które roztacza opiekę 
nad 20.000 osób niezdolnych do pra
cy, przebywających w zakładach o. 
pieki całkowitej dla dorosłych, 5.000 

J matek i 25.000 dzieci, przebywają- 
Icych w Domach Matki i Dziecka, jak 
i również ponad 45.000 dzieci w więk- 
। szóści sierot i półsierot, przebywa- 
ijących w Domach Dziecka, podlega- 
iiących kompetencji Ministerstwa 
i Oświaty. Z pomocy korzysta ponad- 
ito 400.000 osób, dożywianych w 1420 
i kuchniach powszechnych.

Plan rozbudowy świadczeń opie- 
! kuńczych przewiduj założenie w r. 
11947 dąi-?ych 11 ; mów Matki i 
I Dziecka, 25 Domów Małych Dzieci,

150 lat temu

JCaseitt$ik» 
tn... Sztokkolmie

* Kraków, w styczniu 
Rzadko kto pamięta dziś o tym, że 

sto pięćdziesiąt lat temu, w dniu 27 
stycznia 1779 roku, przybył Tadeusz 
Kościuszko do Sztokholmu.

Owacje i uroczystości, urządzone 
w związku z przybyciem Naczelnika 
Kościuszki do Sztokholmu, były na
macalnym dowodem, jaką czcią i mi
łością cieszył się nasz bohater w ca
łym świecie.

W dniu 16 maja 1797 roku wyje
chał Kościuszko z Goteborga do An
glii i przybył w dniu 30 maja tegoż 
roku do Londynu, wszędzie witany 
owacyjnie.

Po krótkim pobycie na ziemi an
gielskiej wyjechał Naczelnik Kościu
szko z Bristolu do Stanów Zjedno
czonych Ameryki Północnej w dniu 
18 czerwca 1797 roku. Równe dwa 
miesiące później, tj. w dniu 18 sierp
nia tego toku przybył do Filadelfii.

H. Wer.
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Wywiad IKP z nowoobranym posłem — mgr. Groszyńskim

Dlaczego zwyciężyliśmy w Mi
Niemcy 
w notatniku

Wg oświadczenia bryt, ministra 
wojny we wszystkich obozach je
nieckich w Anglii zniesione maja 
być druty kolczaste, a ich miejsce 
mają zastąpić zwykle płoty, które

= korzystamy.
= St. Rupert. Szczecin. — Po informa- 
ścje prosimy zwrócić się wprost do
= wydawcy wzmiankowanej książki.

Łódź, w styczniu
Zastajemy p. mgr. Groszyńskiego, 

prezesa Zarządu Woj, Stronnictwa 
Pracy w Łodzi obecnie powołanego 
na posła do Sejmu w lokalu SP. Mi
mo to, że jak zwykle ogromnie za
jęty, uprzejmie zgadza się na wy
słuchanie naszych pytań, udzielając 
przytem jasnej, przejrzystej i tre
ściwej odpowiedzi.

— Panie magistrze — pytamy 
czy zechciałby pan umotywować przy*

Stronnictwem Pracy a organizacjami Ioraz mgr Groszyński. człowiek o 
społeczno-charytatywnymi o chara 1 ■ nieprzeciętnym talencie organjzacyj-
terze katolickim

Posłowie Stronnictwa Pracy w Ło
dzi, to ludzie bardzo dobrze znani 
na tym terenie, zarówno p. St. Do
bosz. długoletni działacz ZNP. dyr. 
Izby Rzemieślniczej w Łodzi jak i 
St Małolepszy, związany wielolet
nią pracą w Związkach Zawodowych 
obecnie wjcepr Zarządu Wojew SP

Afpr Oroseyńshi

Szczecinie
Jesteśmy pewni, że obywatele ci.

mym. który całą swą energię wkłada 
Iw prace nad skupieniem wszystkich 
sił ruchu chrześcijańsko społecznego 
do pozytywnej pracy nad odbudową 
ojczyzny, będą reprezentować odpo
wiednio interesy naszego miasta w 
Sejmie

Na zakończenie naszej rozmowy 
dziękujemy za udzielony nam wy-
wiad życząc nowemu posłowi pomy
ślnej i owocnej pracy. W K.

Aresztowanie tłumaczki
amb. angielskiej

WARSZAWA (PAP). W wyniku 
śledztwa, prowadzonego przez, or 
gana Ministerstwa Bezpieczeństwa 
Publicznego została dnia 29 stycz
nia br. w godzinach wieczornych 
aresztowana tłumaczka ambasady 
angielskiej w Warszawie Maria

Marynowska z domu Kozioł-Po 
klewska. W toku wstępnego dc 
chodzenia aresztowana potwierdzi
ła prawdziwość zarzucanych jej 
czynów oraz złożyła szereg innych 
wyjaśnień. Dalsze śledztwo w to
ku.

znaczyłyby granicę obozu i a = Fr. Czach, Nieszawa. — W obronie 
trudniały wstęp osobom niepowc, gswojego prawa winien się pan zwrń- 
łanyna. =cić do kompetentnych czynników,

------ = którymi my— z Europejskiej Publiki
Niemieckie biuro poszukiwania ro. g _ nje jesteśmy. Lepiej jut skierować 

dżin melduje odnalezienie milionowe - g Sądu urzędowego miejsco
wo zaginionego. Biuro poszukiwań w= wego krajowego państwa", który 
Hamburgu otrzymuje miesięcznie 1011 = wyjaśni, ery wolno panu jMikad 
tys. listów. Ogółem kartoteki wyka i młotkiem w mieszkaniu, czy nie.
zują jeszcze 3J5 mil. zaginionych. = j. ćwikła, Rawicz. — Nic na to nń 

----- = modemy poradzić.
Do Canberry w Australii nadszedł = Obserwator, Szczetłn — Uznajemy 

— jak melduje Reuter — pierwszy = Pańskie zdanie w zapefnośd. ate 
transport niemieckich reparacji wo-Enie znajdujemy rady.
jennych. Przedmiotem odszkodowań = R. Haiot, Myślibórz- — Chętnie an
są maszyny i narzędzia. = mieścimy ciekawe i krótkie wiado-

----- i mości „Mysz kościelna" stanowcao
Amerykańska organizacja związ- = za długa. Reflektujemy racsej na no

ków zawodowych pod nazwą AFL po statki kronikarskie 
wi życie jej przywódców w Niemczech = J. K. Ki kój Dziękujemy aa wia- 
określiła podział Niemiec na 4 stre- = domość Postaramy się ją wykorzy- 
fy, jako krok nieudany. AFL doma Ęstać 
ga się zcentralizowania administracji = J- Kolec, łuódz. - Punkt 1 i > odpa- 
w Niemczech, ale też przestrzegania = da a więc...
postanowień o demilitaryzacji i dena = Z. G, Żnin. — Żądany adres brzmi: 
zyfikacji. f Poznań, Grottgera 3,

ezyny, które spowodowały tak duży
sukces SP na terenie Łodzi podczas 
wyborów do Sejmu T

— Trzeba zdać sobie sprawę, że u- 
zyskaliśmy dużą popularność wśród 
rzemiosła i drobnego przemysłu oraz 
większej części kupiectwa, a ludzie 
ci w Łodzi stanowią poważny odse
tek. Jednocześnie cieszymy się zau
faniem i sympatią dużej części ro 
botników, ze i _
Stronnictwo Pracy ma poza sobą 
piękną tradycję ruchu robotniczego 
już przed wojną jako NPR. Robotni
cy znają naszą ideologię i podzielają 
ją. Potwierdziły to dobitnie wielkie 
wiece przedwyborcze SP na ter. fa
bryk np. IK Poznańskiego, daw. Pro- 
sak oraz fabryki Nr 1 w Rudzie Pa
bianickiej. JeśE weźmiemy jeszcze 
pod uwagę wiece inteligencji łód: ■ 
kiej pod sztandarami SP to zrozu-

Edward Serwański

Oczy i uszy Ziem Odzyskanych
Jubileusz pracy Zachodnie) Agencji Prasowej

Poznań, w styczniu
W jesieni 1945 r. w małym, pu

stym pokoju odstąpionym przez Za-

wać serwis publicystyczny, którego 
głównym zadaniem jest obsługiwać 
prasę i opinię nie tylko samym ma

sprawom ludności autochtonicznej, 
pracom Rady Naukowej Ziem Odzy
skanych, Ministerstwu Z. O., za-

deniu kto chce się bliżej zaznajomić 
I ze sprawami Ziem Odzyskanych jak 
i z dziedziną zagadnień niemcoznaw
czych serwisy i materiały Zachodniej 
Agencji Prasowej są wprost niezbęd
neTym samym praca Zachodniej A- 
gericjfi Prasowej jest wkładem nie 
tylko zawodowym dziennikarskiego 

' zespołu, ale należy do dorobku 
I ogólnonarodowego.

Życzyć należy Agencji, aby z po
wodzeniem prowadziła nadal tak po-

rząd Główny PZZ zbierała się co 
dziennie grupka dziennikarzy. Siada* 
li odziani w płaszcze 
sprzęcie w tym pokoju, 
le i pokurczeni z zimna 
debatowali. Tak trwało 
Ile razy wchodziło się w tych dniach 
do tego pokoju i zadawało się pyta- żenie prasie i opinii źródłowymi re
nie: .Co wy tutaj robicie"? — otrzy- lacjami. dotyczącymi zagadnień za- 

względu "na to. że'mywało się stereotypową odpowiedź:

na jedynym 
małym sto- 

bez przerwy 
szereg dni.

„Wydajemy Zachodnią Agencję Pra 
sową" Po czym rozbrzmiewał grom 
ki śmiech.

Od pustego pokoiku, zimnego, u- 
zbrojonego w jeden mebel, naładowa 
nego jednakże atmosferą gorących

teriałem informacyjnym ale i probh- 
matyką Z, O. jak i niemcoznawczą 
(57 numerów).

W ambicjach swych organizatorzy, 
pracownicy Agencji poszli jeszcze 
dalej wydając serwis materiałowy, 
którego głównym zadaniem jest słu-

'■bodni eh (57 numerów)
Z chwilą usprawnienia kontaktu i 

zagranicą — ze względu na wagę 
sprawy — poczęto wydawać specjalne 
serwisy wyłącznie poświęcone zagad
nieniom niemieckim pt, „Sprawy 
Niemiec w prasie zagraniczne",

debat, więcej — głębokiego przekc- Przeglądy prasy niemieckiej' (54 
nania o konieczności podjęcia akcji, ।numery). Specjalna sieć korespon- 
itmosfery pełnej wiary i nadziei dentów na terenie Rzeszy ze zna-

raz z nieodłącznym poczuciem hu- nym literatem i dziennikarzem An 
moru, rozpoczęła swój

mierny wtedy, że mieliśmy poparcie i chodnia Agencja Prasowa, _ 
wszystkich warstw społeczeństwa! tych dniach właśnie . wydała
łódzkiego, które znalazły swe pozy-1500-tny numer serwisu. Pół tysiąca 
tywy w programie naszego Stronni' - 
twa.

— A jak układa się współpraca SP 
■ innymi stronnictwami w Łodzi ?

— Stronnictwo Pracy nie szło na 
walkę wyborczą w sensie licytowania 
się w hasłach, lecz chodziło mu tyl
ko o to, ąby obywatele którym od
powiada nasza ideologia mieli moż
ność oddania głosów na listę SP. 
Dzięki więc temu oraz umiejętnej 
taktyce współpraca nasza z innymi 
stronnictwami układa się dobrze. Z 
wielkim natężeniem czekamy na ter
miny rozpisania wyborów samorz:c 
dowych, ponieważ brak nam repre
zentantów w niektórych Radach Po 
wiatowych i Miejskich. W MRN w 
Łodzi posiadamy obecnie tylko 5 
nych. Jest to nieproporcjonalnie 
ła liczba w stosunku do 9(fc tys. 
sów. które padły na naszą listę

— Jakie są zamierzenia i dążenia 
SP ną najbliższą’ przyszłość?

— Jasne jest, że wszystkie na
sze wysiłki będą szły w kierunku 
wzmocnienia organizacji i uzyskania 
dla niej równorzędnych uprawnień z 
innymi stronnictwami, oraz brania 
czynnego udziału poprzez samorządy 
we wszystkich pracach terenowych. 
Istnieją duże widoki zacieśnienia 
współpracy z rzemiosłem i drobnym 
przemysłem, ponieważ uważamy, ż- 
w związku z planem 3-letnim czy ■ 
niki te mają w sektorze inicjatywy, by tej placówki, pozwoliła, że Agen 
p: •:' atne.i duża role dn odegrania. cja tak szybko i szeroko rozwinęła 
T."zęba więc uprzystępnić jednym ilgwą działalność. Z’rozwojem placów 
drugim możliwości kredytowe, moż- ki awansował 
liwości rozwoju warsztatów oraz za ko poziom jej 
gwarantowanie równego startu pra- informacyjnej, 
cy z pozostałymi sektorami- państwo jjrfyn zakres jej 
v j spnll-z’.; -vm Agencja rozpoczęła swą

.,:i, :,u.i -i • s,ę rów- serwisu informacyjnego
nieź do postuiatyiw Kościoła i coraz | wydała już 332 numery 
lepd-aj układa się współpraca między

żywot Za- 
która w 

swój

rad- 
ma 
glo

edycji w ciągu 14 miesięcy to prze 
cięż coś znaczy. I wydaje się rzeczą 
słuszną poświęcić temu 
wysiłkowi dziennikarskiemu 
słów uwagi.

Początek tej sprawy ma 
akcenty beletrystyczne Bo w 
wistości tak było. Niesposób 
początku nie wspominać, jest 
wiem symptomem. Urasta wprost do 
znaczenia symbolu, podnoczącej się z 
ruin Polski współczesnej.

Zachodnia Agencja Prasowa jest w 
małym zakresie kapitalnym przy 

■ zynkiem do krótkich dziejów pow, - 
ennej Polski. Jest jeszcze jednym 

dowodem naszej nieprawdopodobnej 
żywotności Tu trzeba było wszystko 
stwarzać z niczego.

Dziś główna siedziba Zachodniej 
Agencji Prasowej w Poznaniu zaj
muje już szereg lokali, ma swój 0 - 
dział Główny w Warszawie, szereg 
oddziałów w Polsce centralnej i na 
Ziemiach Odzyskanych i niezliczoną 
ilość placówek informacyjnych, roz
sianych po całej Polsce. Dziś w cen 
trail pracuje kilkadziesiąt ludzi Roz
piętość trudności była ogromna: po
cząwszy od spraw służby informacyj 
nej a na kwestiach technicznych 
skończywszy Niewątpliwie forma o - 
ganizacyjna Agencji Prasowej, m:a 
nowjcie spółdzielnia pracy, gdzie 
złonkowie zarówno pracą swą wla
ną, jak i wkładami stawiali zrę-

wielkiemu 
kilka

wprost 
rzeczy-
o tym 
on bo-

także bardzo szyb- 
pracy, tempo obsługi 
jak i przede wszyst 
działalności.

a pracę od 
i. którego

Po pewnym asame pocaęto wyda*

onim Kawczyńskim na czele, no
rymberskim korespondentem ZAP-u 
wywiązuje się szczęśliwie z zadań ja
kie na siebie nałożyło-

Chąc zapewnić jak najwyższy po
ziom swoim serwisom ZAP zorgani
zowała całą sieć korespondentów 
naukowców, fachowców i rzeczoznaw 
ców Szereg wydań specjalnych ser
wisu 1

gadnleniom gospodarczym, morskim, żyteesną akcję.
Polskiemu Związkowi Zachodniemu. Edward Serwański
zjazdom i konferencjom różnego ro-; » • ♦
dzaju. więżącym się ze sprawami Przypisek Redakcji: Pragniemy od 
Ziem Odzyskanych. i siebie dodać, że wprawdzie Zachod-

Ostatnio Oddział Warszawski Za nia Agencja Prasowa przystąpiła do 
ehodniej Agencji Prasowej zaczął wy- : wydawania swych biuletynów jesie- 
dawać serwisy zagraniczne w języ nią 1945, co jednak wcale nie ozna
kach: francuskim, angielskim i ro-:c2ai istnienie ZAP rozpoczyna się 
syjstóm. Serwisy te odznaczające się'tą właśnie datą. Decyzja wydawania 
poprawnością języka i szatą graficz agencji poświęconej wyłącznie zagad
ną — są ukoronowaniem dotychcza
sowych wysiłków Zachodniej Agencji 
Prasowej.

Niezależnie od powyższych prac 
Zachodnia Agencja Prasowa wespół 
z Zarządem Głównym PZZ zorgani
zowała Wydawnictwo Zachodnie, w 
';tóre znaczny wkład włożyła Dzi. - 
lalność Wydawnictwa Zachodniego 
Jest już dziś znana powszechnie w 
Polsce Dowodem tej pracy w nad 
wyraz krótkim okresie czasu kilka
naście już pozycyj.

W obliczu tak poważnych potrzeb 
w sprawach zachodnich w związku z 
powrotem do Polski Ziem Odzyska 
nych inicjatywa powołania Zachod
niej Agencji Prasowej okazała sięOC1 vvyrtail •» "

publicystycznego poświęcono nad wyraz szczęśliwa Już dziś kaź-

Walka z tandeta
Kierownicze czynniki słowackiego 

życia kulturalnego odbyły w tych 
dniach konferencję w powiernictwie 
Informacji, na której uchwalono po
czynić zarządzenie w kierunku wy
plenienia tandety literackiej. Posta 
nowiono, że na wszystkich książkach 

innych drukach wyszczególnione 
będzie nazwisko redaktora odpowie
dzialnego, który odpowiedzialne bę
dzie za treść dzieła. Osoby, którym 
powierzona będzie funkcja redakto
rów odpowiedzialnych literatury, za
twierdzone zostaną na tym stanowi
sku przez Słowacka 
Artystyczną.

Radę Naukowo-

podala czeska 
na nie-

Taką wiadomość 
agencja IP. Zasługuje ona 
mniejszą uwagę, niż najciekawsze i 
najważniejsze depesze polityczne. 
Właśnie dlatego, że taki sam zakaz 
rozpowszechniania tandety literackiej 
i przy tym publicystycznej należy 
wprowadzić ic naszym kraju. Je
steśmy świadkami wielkiej powodzi 
różnych pism codziennych, tygodni
ków i periodyków . z różnych dzie-

TFt'rtó/7 . vnrh w bral‘

yatun.śmieci, tandety najgorszego
ku, hm prezemtu.jąooj nśa, ani myśli

ani poziomu — grzeszącej kardynal
nymi 
mówi 
waża 
gląda 
dobranego grono twórców wzajem
nej adoracji, albo pretensjonalność 
granicząca ze śmiesznością. przewra
cająca ludziom w głowie. ' Wydaw
nictwa te w końcu zaspakajają tyl
ko najniższą żądzę sensacji. W su
mie ogłupiają nasze społeczeństwb.

Jak się dowiadujemy, biuro kon
troli ma przystąpić wkrótce do ple
nienia chwastów na tej niwie nauko, 
wo-literackiej i publicystycznej na
szego kraju. Życzymy tylko iednego 
wykonawcom tej akcji, tego miano
wicie, aby nie pozwolili się sugero
wać zwrotami „hwrra demokracji" 
lub „hurra patriotyzmu" tych szma
tek. Taka roboto na froncie Polski 
Ludowej „psu na buty się nie zda". 
Przynosi o»n zawsze odwrotny sku- 
tek. I dlatego niech będą bezwzględ
ni lecz sprawiedliwi w wykreślaniu 
z list licencyjnych wszystkich, nie
potrzebnych i głupich publikacji. 
Papier przuda się ”o podręcznik’ lic 
zkól Iw r, rintnsi'

przeprowadzona — tym lepiej dla 
kraju.

brakami stylistyki. Jak się to 
— w publikacjach tych prze- 
tzw. „radosna twórczość". Wy- 
z nich albo tępota umysłowa

nieniom Ziem Odzyskanych jak i 
sprawom niemcoznawczym zapadła 
wśród grona dziennikarzy wielkopol 
skjch. pomorskich 
w czasie okupacji 
gdzie dziennikarze 
rzuceni do

’, *ym.
' Dla nich 

cji pewne
L Polska przesunąć musi swe granice 

nad Odrę i Nysę i w tym przekona
niu zaczęli się przygotowywać do 

' przyszłej roli prasy na tych terenach 
' a równocześnie do zapoznania społe

czeństwa eałej Polski z zagadnienia
mi Ziem Odzyskanych i całym kom
pleksem niemcoznawczym Do tego 
celu służyć miała m in, ZAP, której 
już w czasie okupacji nadano jej o- 
becną nazwę, przygotowano jej 
prawną formę organizacyjną w po
staci dziennikarskiej spółdzielni pra
cy. przy czym autorem statutu był 
nieodżałowanej pamięci poległy w 
czasie powstania warszawskiego ko
lega gdyński Wacław Górnicki. Zre
sztą nie on jeden nie doczekał się u- 
kazania się pierwszego numeru ZAP. 
Jednjon z pierwszych współtwórców 
idei ZAP był także kol. Stanisław

' Tabaczyński z Poznania, który póź
niej aresztowany przez Niemców, 

‘ został wywieziony Do tej pory los 
’ jego jest nieznany To, że ZAP 
' powstała dopiero jesiemą 1945 a 
• nie natychmiast po zakończeniu dzia- 
■ łań wojennych tłumaczyć należy tym, 

że w czasie niszczenia Warszawy 
przez Niemców uległy zniszczeniu 

. wszystkie „zamelinowane" dokumenty 
odnoszące się do Zrzeszenia Dzienni
karzy Ziem Zachdnich, wśród nich 

, statut Dziennikarskiej Spółdzielni 
Pracy „Zachodnia Agencja Prasowa' 
oraz materiaty przygotowane już do 
pierwszych numerów ZAP u.

Trzeba było na nowo tworzyć sta
tut, przeprowadzić formalności praw
ne i dopiero jesienią stanąć do Star
tu. Od tej pory ZAP spełnia swe za
dania przewidziane i wytyczone 
przez dziennikarzy za czasów naj
straszniejszej okupacji, w czasach 
której mimo prześladowań dzienni
karstwo Zachodniej Polski przygoto- 
’wwało -l" do "hiecia z"dań '•zekaia- 
■ych je ■ I "A j.lą ląc enja do O:- 

czyzny prastarych naszych Ziem Za- 
chodińcik

stoiicy

jeszcze 
było,

i śląskich jeszcze 
w Warszawie, 

znaleźli się 
dstiejo-

ci 
wichrem

w czasach
że po tej

okupa- 
wojnie



KULTURA n SZTUKA
Nr 5______________ DODATEK TYQODNIOWY ILL/STROWANEQ O KURIERA POLSKIEQO | 3.2. 1947

Ąlfonł Szyperski

Piastowicz „Tannhiniser"
1944 kiedy to na poleceme władz sar
kofag został wywieziony a zwłoki 
poddane badaniom antropologiczno- 
rasowym...

Ale nie tytko tę ciekawą postać za
wdzięcza Wagner tradycji Wrocławia 
i Trzebnicy-

Stulecie głośnej opery. Niezwykła pomyłka kompozytora. Jak historia 
zadrwiła « interpretatora mitów pragermańskich. Mimowolny hołd 

Niemca złożony Polsce
Niedawno temu minęła setna rocz~ 

Utca od chwili, gdy wspaniała opera 
Ryszarda Wagnera ujrzała po raz 
pierwszy światło kinkietów w kró
lewskim hofteatrze w Saksonii.

Był nią „Tannhausen i wojna śpie
waków w Wartburgu", wielka opera 
romantyczna w trzech aktach, która 
wkrótce weszła do żelaznego reper
tuaru wszystkich stolic Świata.

Każdorazowa premiera „Tannhause” 
ia'‘ była wydarzeniem, jak premiery 
Mozarta i świętem muzyki. Potężny 
Chór Pielgrzymów wykonywano w 
kościołach 1 na koncertach świeckich, 
pełna akcentów dramatycznych i pięk
na dzikiego krajobrazu muzyka wag
nerowska spopularyzowała postać 
Tannhausera w całym świecie-

Przed Wagnerem napisano o tym 
fantastycznym rycerzu i wędrownym 
Śpiewaku, wyznającym kult bogini 
Wenus, mnóstwo utworów wierszem 
i prozą (np. powieść Nowalisa), osnu
to wiele podań 1 pieśni ludowych- 
Rozprawy uczenie dowodziły, kim jest 
ów legendarny Tannhauser, co nie 
Otrzymał od papieża rozgrzeszenia, 
nadużywszy zmysłowej miłości, gdy 
cnoty rycerskie nakazywały zakonną 
pobożność i szlachetny idealizm

We wszystkich podaniach powtarza 
się motyw winy 1 skruchy, i wyrok 
papieża: Przebaczy ci Bóg, gdy puści 
zieleń ta oto laska

Laska ku zdumieniu papieża — 
zazieleniła się. bo grzeszną duszę ry
cerza zbawiła czysta miłość i śmierć 
Elżbiety.

Niewątpliwie bohater wagnerowski 
ma w sobie rysy różnych postaci, na
leżących już to do historii, już to do 
Świata baśni, wszakże sam Wagner 
wyznawał pogląd, utożsamiający 
Tannhausera z osobą księcia Henry
ka IV.

Wagner komponował swą znakomi
tą operę, zapatrzony w tę to postać 
historyczną, ją opiewaj i ją uwiecz
niał jako symbol starogennańskich 
mitów, jako czysty okaz praniem- 
czyzny.

I w swym muzycznym kulcie rasy 
przegalopował się mistrz Wagner jak 
później malarz Adolf Hitler i jego 
doktryna.

Henryk IV bowiem miał w swych 
Żyłach krew i tradycję., polską! Jako 
taki nie nadawał się w żaden sposób 
za przedmiot rasistowskiego kultu 
krwi. Krótko mówiąc, Tannhauser byj 
Piastowiczem ze Śląska, a antropolog 
stwierdzi) by u niego tylko domiesz
kę krwi niemieckiej-

Rzecz miała się tak:
Śląskiem władał Henryk Brodaty, 

wybitny Piast, Polonus z kości, choć 
ożeniony z Niemką Jadwigą, córką 
księcia Bertolda z Meranu — i dzieci 
rwe wychowywał po polsku. Jadwiga, 
wyniesiona na ołtarze 25 lat po swej 
Śmierci, przybyła na Śląsk w 12 roku 
tycia z Bawarii i poślubiwszy Henry
ka L Brodatego, obdarzyła go 7-giem 
dzieci. Sama uległa polonizacji i kul
turze dworu wrocławskiego

W roku 1209 oboje małżonkowie 
złożyli przed biskupem uroczysty ślub 
wstrzemięźliwości i od tego czasu 
książę zapuścił brodę i chodził z ton- 
surą jak ksiądz, a Jadwiga poświęciła 
się biednym 1 życiu klasztornemu. W 
domu zapanowała asceza Henryk Bro
daty i św. Jadwiga, patronka Śląska, 
spoczęli w założonym przez siebie 
klasztorze w Trzebnicy-

Synem tej Świątobliwej pary ksią
żęcej by! Henryk II, zwany Pobożnym, 
który poległ pod Lignicą, odpierając 
najazd Tatarów, a wnukiem Henryk 
III. zwany niekiedy Białym.

Prawowitym synem tegoż byt Hen
ryk IV — według starego rękopisu 
ów właśnie Tannhauser, pan dzielny 
1 rycerski, co zwalczał Raubritterów, 
pisa! wiersze i urządzał turnieje Śpie
waków na których zdobywał laury. 
On — trubadur Śląska i czciciel bo
gini Wenus, uwieczniony w olśniewa
jącej muzyce Ryszarda Wagnera.

Ten to Henryk IV posiada w histo
rii różne przydomki, jak Probus, Glo* 
ri-osus a nawet Magnus Niemcy nazy
wali go Heinrich der Kluge, pisali o 
nim często i chętnie. Dodajmy, że 
wiekopomną zasługą tego księcia 
wrocławskiego pozostanie fakt, że ja
ko pierwszy w okresie rozbicia na 
dzielnice dążył do przywrócenie jed
ności narodowej i wzmocnienia Polski.

Nie był poetą niemieckim ani 
Minnesangerem, jak wielu utrzymuje, 
mia-1 jeno zamiłowanie do poezji mi-

ioeno rycerskiej i hołdował rycerskim 
zwyczajom

Jak przystało, śląski Tannhauser 
spoczął we Wrocławiu, w kościele 
św. Krzyża, który sam w roku 1290. 
na krótko przed swa śmiercią, ufun
dował. Piękny nagrobek znaczył miej
sce jego spoczynku: Rycerz leżał na 
piycie dźwiganej przez anioły, głowę 
zdobił iasny włos i korona książęca. 
Orszak pogrzebowy rodziny i ducho
wieństwa upiększał sarkofag-

Spoczywał we Wrocławiu do roku

Wystawa zabytków biskupińskich
W muzeum prehistorycznym w Po

znaniu otwarta została wystawa za
bytków prapolskich, pochodzących z 
wykopalisk na terenie starosłowiań
skiej osady bagiennej w Biskupinie.

W ciągu 5-miesięcznych prac ba
dawczych, podjętych ponownie w ub. 
roku po przerwie wojennej przez ar
cheologów Instytutu Badania Staro
żytność; Słowiańskich odkryto dal
sze części grodu, a m. in. ulice po

przeczne, które przechodziły przez 
bramę osady i stanowiły w przedłu
żeniu jej połączenie z lądem. W obrę
bie domów znaleziono dużo ułamków 
naczyń i kości zwierzęcych, a nadto 
wiele różnych przedmiotów z kamie
nia, gliny, rogu, kości, brązu, żela
za, bursztynu i drzewa Dzięki tym 
odkryciom urządzony obecnie pokaz 
daje do pewnego stopnia przekrój 
kultury prapolskiej.

Z Teki „Biskupi* 
sprzed S500 lat".

Stanisław Łuczak 
„Prasłowianka 
przy zamach"

Naszą ciekawość budzi jeszcze ide
alna postać Elżbiety z tejże opery. 
Ta osoba posiada rysy św. Elżbiety z 
różami, siostrzenicy św Jadwigi Ślą
skiej, którą miała przewyższać pod 
względem cnót i uczynków. Jako taka 
nadawała się znakomicie do roli sym
bolu ekspiacji za grzechy rycerza, 
któremu papież odmówił przebaczenia.

Elżbieta, wychowana na Wartburgu 
i wydana zamąż za landgrafa Hermana 
z Turyngii, zadecydowała o tym, że 
Wagner umieści! akcję swego dram’ 
tu muzycznego w Turyngii-

Zamek Wartburg przez swe trady
cje germańskie nadawał się jako miej
sce akcji więcej niż zamki sudeckie 
Piastów śląskich, w XIII wieku jesz
cze mocno polskie.

Widzimy więc, że ideowo i histo
rycznie łączy się opera TannhSuser 
ze światem piastowsko-wroclawskim.

Do głębi wzruszająca asceza potęż
nego chóru pielgrzymów rzymskich. 
Śpiewających radosne Alleluja Panu, 
co odpuszcza grzechy, uzmysławia 
klasztorny tryb życia w Trzebnicy. Tu 
modliła się i spoczęła na wieki pa
tronka Śląska, św Jadwiga, prababka 
T annhausera.

Ryszard Wagner złożył mimo woli 
hołd Polsce.

Nagroda literacka
ODRY

W Katowicach odbyło się posiedze
nie sądu konkursowego nagrody li
terackiej czytelników „Odry" z u- 
działem Stanisława Helsztyńskiego, 
prof. Tadeusza Mikulskiego, Kazimie
rza Wyki, Wilhelma Szewczyka, He
leny Wielowiejskiej i Wojciecha 
Żukrowskiego.

Postanowiono przyznać dwie nagro
dy w wysokość; 150 tysięcy złotych 
i 100 tysięcy złotych. Nagrodę pierw
szą otrzymał Edmund Osmańczyk za 
dotychczasową działalność pisarską 
przy szczególnym uwzględnieniu to
mu pt. „Sprawy Polaków", nagrodę 
drugą — Władysław, Jan Grabski — 
za cykl powieściowy pt. „Saga o 
Jarlu Broniszu", nawiązujący do naj
starszych tradycji słowiańskich Po
morza.

Wojciech Żukrowski zadebiutował 
wspaniale tomem opowiadań wojen
nych „Z kraju milczenia-’, utwierdza
jąc potem zdobytą pozycję następnym 
dziełem ,.Porwanie w Tiutiurlistanie-’, 
Wilhelm Szewczyk, syn ziemi śląskiej, 
oprócz poematu „Hanys-- (1938 r.) i 
konspiracyjnie w 1941 r. drukowane
go innego poematu „Noc", wydał tom 
poezji „Posągi" (Katowice, 1945). Obaj 
wysunęli się zdecydowanie do czoło
wej grupy m-łodych pisarzy ostatniej 
doby.

Cieszyć się więc wypada, że artyści 
tej miary nie zrażając się trudami i 
przeciwnościami, niosą apostolstwo 
polskiej kultury na tereny, które naj
bardziej dziś tego potrzebują, na na
sze Ziemie Odzyskane- Czołowe pismo 
Ziem Zachodnich „Odra", którą re
dagują Szewczyk i Żukrowski. dąży 
konsekwentnie i uparcie do powiąza
nia tych terenów z całą Polską.

Wieczór autorski obu pisarzy pod
czas ostatniej „Środy" Klubu Literac- 
ko-Artystycznego wzbudził ogromne 
zainteresowanie całej kulturalnej Byd
goszczy Stawiono się tłumnie ’ okla
skiwano gorąco- dziękując artystom 
za niezapomniane przeżycia.

Wilhelm Szewczyk recytował sze
reg wierszy Ze zbiorów „Posągi" 

Dziwny niby prosty, a jakże
zwykły jest świat poety i Ten świat — 
to Śląsk Dudnią tam huty i nocą „pa
lą się jak czyściec--, wyią „wiatry 
kudłate i dzikie-’, „klękają jasnobrzo- 
ze poranki". A na tle owego świata
■rzeczy pulsującego własnym życiem, wie prosta wobec umierającej matki.

nie-

nieruchomieją jak monumentalne po
sągi hieratycznie poważni ludzie. 
„Czy wiesz, że nad Opolem czujność 
dzierżą Posągi? — w twardych fał
dach moich ojców cienie — 1 że one 
mnie walczyć uczą?" — woła poeta 
w wojennym 1939 roku. Zastyga mu 
potem w posag ojciec i zmarły gene
rał Sikorski, Korfanty i stojący na po
sterunku „zielony żołnierz wśród 
mgieł i wśród nocy", Karlik i jego 
matka (..stała pod oknem — mglisty 
siwy posąg"), chwilami nawet zastyga 
czas, „staje ziemia-’ („Chwila daleko
siężnych spojrzeń"), Ale żyią słowa! 
1 one to ukazują duchową treść roz
sadzającą pozorną skamieniałość. 
Dziwny zaiste jest ięzyk Szewczyka- 
Oto na przykład nie waha się poeta 
dawać do rąk swym posągom emble
matów oddawna zda się skamienia
łych — sztandary, orfy, białe gołębie, 
miecze, wawrzyny, bluszcze — otacza 
je tłumem gwiazd, kolumn, patosem 
..szumiących fanfar ’ Padają raz po 
raz słowa: Bóg, Ojczyzna, Polska Ale 
w ustach tego poety, rzecz dziwna nie 
brzmią te słowa jak wyszarzałe krę
pujące komunały Szewczyk wymawia 
je z taką prostotą i wiarą jak jego 
śląscy górnicy. 1 oto odczarowany zo- 
staje zły urok skostnienia — „ziemia 
czarna jest czarną ziemią, krew ma 
smak krwi” Wszystkie słowa stają 
się rzetelne, prawdziwe w swej pro
stocie — rzeka o zachodzie jest „czer
wona". twarze ludzi przerażonych 
„białe” auta „duże’, ćma „przeraźli-

Żywe słowa budują patetyczne w spo
tęgowaniu uczuć dusze ludzi-posągów, 
które wypełnia miłość Ojczyzny > głę
boka wiara.

Wojciech Żukrowski odczytał wy
jątki "z przygotowanej do druku pracy 
„Próba dna’’. Miał to być reportaż 
z Ziem Zachodnich, dzieje Emila, by
łego więźnia obozów hitlerowskich, 
osadnika-pioniera. Rzecz jednak dzię
ki swym walorom artystycznym wy
kracza właściwie poza ramy reporta
żu Pyszny, jędrny, pełen temperamen
tu a lapidarny styl artysty ożywia po
staci i zdarzenia, chcąc nie chcąc na- 
daje im odrębne istnienie, wykracza
jące poza ramy reprodukcji rzeczy
wistości. Niezależnie od tego żałosna 
historia osadnika, który przezwycię
żył wszelkie przeszkody, ale tnusial 
ustąpić przed bezmyślnością i złą 
wolą biurokratyzmu jest pouczającym 
memento- Rzucano je już nieraz- ale 
chyba nigdy dotąd tak wymownie. 
Może więc gios ten poruszy tym ra
zem kompetentne czynniki. Jest on w 
każdym razie dowodem że literatura 
współczesna nie zasklepia się jedynie 
w artystycznych problemach — wy
chodzi naprzeciw życia i pełni misję 
społeczną — oby równie skuteczną 
jak szczerąI

Niezapomniany wieczór autorski pi
sarzy z Katowic i Wrocławia w stoli
cy Pomorza — poprzedził „słowem 
wprowadzającym' dr Jan Piechocki, 
charakteryzując twórczość obydwu 
autorów i podkreślając trafnie wspól
ność tonu ich twórczości z atmosferą 
całej Polski Zachodniej, wspólność bę
dącą wynikiem tych samych walk t 
tej -amej, wiekowej niedoli.

Mgr Alina Chyczewska

Sejmik plastyki 
pomorskiej

W Pomorskim Domu Sztuki w Byrf- 
goszczy odbył się w ostatnich dniach 
doroczny walny zjazd członków 
Związku Polskich Artystów Plasty
ków Okręgu Pomorskiego- Na zjazd 
przybyli liczni reprezentanci wszy
stkich większych środowisk Pomorza 
i Województwa Olsztyńskiego. W 
bradach wziął również udział Naczel

nik Wydziału Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojew. Pomorskiego prof. Jerzy 
Remer

Jak wynikało z sprawozdań ustępu
jącego zarządu — rok ubiegły był 
okresem bardzo ożywionej i owocnej 
działalności tak organizacyjnej jak i 
artystycznej. Wzrosła znacznie liczba 
arL-plastyków pracujących na tere
nach Pomorza i Wojew-. Olsztyńskie
go, tak że Okręg Pomorski skupia dziś, 
w swych szeregach ponad siedemdzie
sięciu członków. Znacznie korzystniej 
przedstawiają się obecnie również 1 
możliwości wystawowe, a to dzięki 
pozyskaniu stałych salonów wysta
wowych z Pomorskim Domem Sztuki 
w Bydgoszczy, Domem Plastyków w 
Toruhiu i Salonem Wystawowym na 
Zamku w Olsztynie — na czele. Dzię
ki tym stałym możliwościom wysta
wowym akcja wystawowa będzie w 
najbliższym okresie wybitnie wzmo
żona I ogarnie również pomniejsze 
środowiska pomorskie. Zarząd Okrę
gu Pomorskiego zdąża do takiego 
stanu rzeczy, by — w szeregu poka
zów — zapoznać jak najszersze rzesze 
społeczeństwa pomorskiego tak z 
przejawami współczesnej sztuki pol
skiej, jak i z dorobkiem plastyki pol
skiej wieku minionego Powodzenie 
tej akcji, tak doniosłe mającej zna
czenie, zależeć będzie w dużej mierze 
od pomocy Zarządu Głównego ZPAP 
oraz Naczelnej Dyrekcji Muzeów w 
Minist. Kultury i Sztuki.

Bardzo poważnie postąpiła również 
w okresie sprawozdawczym dziedzina 
szkolnictwa artystycznego na Pomo
rzu, wsparta na dwu pomorskich 
uczelniach artystycznych: Wydziale 
Sztuki Uniw. Mikołaja Kopernika w 
Toruniu i Państwowej Szkole Sztuk 
Pięknych w Bydgoszczy. Ta ostatnia 
spełniać poczyna nader pożyteczną 
rolę w dziale szkolenia przyszłych 
pracowników sztuki użytkowej. Z 
działalnością jej wiąże się ściśle dal
szy rozwój dwu spółdzielń pracy ar
tystów na Pomorzu: Spółdzielni 
,.Rzut" w Toruniu i „Spółdzielni Pra
cy Artystów-- w Bydgoszczy. Pierwsza, 
na której czele stoi art--mal. Józef 
Kozłowski poszczycić się już może 
poważnymi wynikami. Druga, której 
kierownictwo objął art.-rzeźb- Mie
czysław Pawelko. zapowiada znaczne 
wzmożenie swej aktywności.

Wysoki poziom obrad i dyskusji, 
pełne zrozumienie wyjątkowej roli ar
tysty na terenach Pomorza i Ziem 
Odzyskanych, pozwalają z ufnością 
patrzeć na dalszy rozwój artystycznej 
organizacji pomorskiej, która działal
ność swą zainicjowała Pierwszą Wy
stawą Plastyki Pomorskiej w Pomor
skim Domu Sztuki, a pierwszy rok 
pracy zakończyła piękną i pierwszą 
w dziejach Wojew. Olsztyńskiego wy
stawą sztuki polskiej w Olsztynie.

Po udzieleniu absolutorium ustępu
jącemu zarządowi, dokonano wyboru 
nowych władz Okręgu Pomorskiego 
ZPAP. W wyniku glosowania w skład 
nowego zarządu weszli: Marian Tur- 
wid — dyrektor Państwowej Szkoły 
Sztuk Pięknych — jako prezes, Stani
slaw Borysowski — prof. Wydz. Sztu
ki UMK — jako wice-prezes, Jadwiga 
Daszkiewiczowi Eugeniusz Przybył, 
Tadeusz Mokrzycki, prof. Tymon Nie
siołowski i Mieczysław Pawelko — 
jako członkowie-

W trakcie zjazdu — odbyło się w 
Salonie Wystawowym Pomorskiego 
Domu Sztuki otwarcie interesującej 
wystawy Francuskiej i Polskiej Repro
dukcji Artystycznej, dającej ciekawy 
pogląd na twórczość najwybitniej
szych artystów obydwu krajów: od 
Maneta do Matissa i od Michałowskie
go do Pankiewicza.

* A B.



MM Str. 8 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 32 MB

- mśtciciet
Najlepszą pamięcią pośród zwie

rząt odznacza się słoń. Otóż zdarzy
ło się, że sprzedano w Cejlonie dla 
Ameryki grupę słoni. Pewien po
gromca nabył jednego z nich od han
dlarza zwierząt w mieście Atica. 
Słoń w ciągu wielu lat pracował w 
cyrkach. Podróżował po całej Ame
ryce, od południa, poprzez Amerykę 
Środkową, na północ i przez Europę 
od zachodu na wschód. W 21 lat po 
opuszczeniu ojczyzny słoń przybył z 
cyrkiem z Kapsztadu do Colombo — 
stolicy Cejlonu. Gdy prowadzono go 
do stajni, słoń zazwyczaj łagodny, 
wyrwał się i popędził przez ulice. 
Dozorca i kilkoro ze służby cyrkowej 
pospieszyli za nim. Zwierzę po trzy- 
dziestomilowym marszu dotarło do 
portu Negombo, swej pierwotnej oj
czyzny. W Negombo słoń udał się 
na miejsce ładowania drzewa, przy
łączył się do pracujących tam słoni 
1 stanął znowu w szeregu do pracy. 
Stare słonie, które pracowały z nim 
21 lat temu, przywitały go rado
snym trąbieniem, nowe zaś zwierzę
ta nie zwróciły na przybysza uwagi.

Z wielką trudnością udało się sło
nia sprowadzić do cyrku. Jednak w 
żaden sposób nie można było zmusić 
go do dalszej pracy cyrkowej.

Że słonie nip zapominają krzywd, 
że są mściwe, świadczy o tym na

stępujący wypadek Pewien Amery
kanin właśc. czterech słoni miał po
sługacza, który szczególnie dręczył 
jednego ze słoni za to, że ten raz u- 
derzył go trąbą, gdy posługacz u- 
kłuł go żelaznym hakiem. Odtąd 
między słoniem, a posługaczem wy
buchła otwarta walka i Amerykanin 
był zmuszony odprawić dozorcę. Ten 
zaś z nienawiści do słonia, przed

Humor Z cyklu: Ludzie filmu

Olina clii so u) a

HUMOR
NIEPOPRAWNY ZDZISIO

— Mamusiu, zrobiłem zakład z 
Tadkiem.

— Przecież zabroniłam ci się za
kładać Zdzisiu!

odejściem pchnął go kilkakrotnie że
laznym hakiem w okolice biodra. 
Słoń nie mógł się bronić, bo był przy
kuty łańcuchem do ściany. Po dzie
sięciu latach słoń znalazł się w Pa
ryżu i był własnością jakiegoś Fran
cuza. Przypadek chciał, że spośród 
wielu dozorców ubiegających się o 
pracę. Francuz wybrał pewnego 
Czecha.

Kiedy nowy dozorca wszedł do 
stajni, słoń odrazu poznał swego 
dręczyciela. Słoń zachowywał się 
przez długi czas spokojnie, dopiero,

— Tak mamo, ale teraz założyłem 
się o moją czapkę, że moja matka 
jest najlepsza na całym świecie i 
zawsze daje mi pieniądze na cukier
ki...

— Nie, nie zrobię tego!
— Ależ mamusiu, nie chcesz chy

ba. żebym stracił czapkę — prawda 7

gdy Czech znalazł się przy ścianie, 
przycisnął go swoim ciałem tak sil
nie, że zdruzgotał mu klatkę piersio
wą. Próżne były wszelkie usiłowania 
dwóch pozostałych dozorców, aby sło
nia odciągnąć od ściany Dopiero, 
gdy człowiek wydał ostanie tchnie
nie, słoń odstąpił i odrzucił martwe 
ciało potężną stopą. (K)

Jeżeli weźmiesz książkę do czytania, 
gdy skończysz lekcję lub o innej porze — 
pamiętaj zawsze, że to piękne dzieło 
może się zbrudzić albo' podrzeć może.

Nie czytaj więc jej podczas podwieczorku, 
bo z kawy na niej porobią się plamy; 
nie tłuść jej stronic sosem obiadowym 
i nie upiększaj oślimi uszami.

Wszak nie wyrywasz z książki ilustracyj 
nawet gdy bardzo podoba się która? 
nie ścierasz gumką śladów z atramentu, 
bo w pięknej treści zostałaby dziura?

Więc szanuj książkę tak jak przyjaciela — 
poznasz z niej dzieje narodu polskiego;
wraz z nią odbędziesz przepiękne podróże 
po morzach/ lądach, miastach kraju swego.

W zachwyt cię wprawią cuda ziemi całej, 
kiedy tak będziesz wraz z książką wędrować! 
Na nartach błądzić będziesz wśród lodowców, 
a w dzikich dżunglach na zwierza polować!

Gdy czytać będziesz o ludzkiej niedoli, 
w czułym serduszku twym smutek zagości... 
Komiczne psoty i śmieszne przygody — 
wzbudzą wesołość, wybuchy radości!

Więc szanuj książki — obdarzaj miłością, 
jaką obdarzasz druha najlepszego.
A schludne, czyste, pięknie oprawione 
staną się chlubą księgozbioru twego.

-- ----- S20CU ZOSIA

— Pożycz mi 200 złotych, bo port
fel zapomniałem w domu.

— Masz 5 złotych na tramwaj i 
jedź do domu po portfel.

— Jaka jest pańska opinia, drogi 
mistrzu — zapyta! pewien początku' 
jący poeta Woltera, odczytawszy mu 
kilka swoich utworów

Wolter uśmiechną? się i odpowie
dział.

— Drogi panie. Takie wiersze moż
na pisać będąc sławnym, a na razie 
trzeba pisać dobre wiersze!

♦
ZROZUMIAŁA

— Kupiłam sobie śliczny materia! 
na suknię- Za miesiąc odbędzie się 
mój ślub.

— Dobrze pani wybrała?
— O tak. Metr kosztuje 5 tys- 

złotych-

— Ciekaw jestem co ten mędrzec 
czyta.

(„Passing Show", Londyn).

ZRANIONA AMBICJA
— Dlaczego pies twój tak posmut

niał. Czyżby był chory?
— Nie. Po prostu nie udało mu

się złożyć egzaminu na psa policyj- 
. nego.

Młoda gosposia: — W tej szklan
ce maczałam przed chwilą usta.

Zaproszony goić: — To nic, proszę 
pani, ja się nie brzydzę!

PRAWDOMÓWNY
— Dlaczego powiedziałeś państwu 

Iksińskim, że ożeniłeś się ze mną z 
powodu moich zdolności kulinarnych? 
Przecież ja nawet kartofli ugotować 
nie potrafię?

— Musiałem czymś swój krok umo
tywować!

MIĘDZY STATUAMI
— Co za rozrzutność, żeby wyrzu

cać połowę cygara i to w dzisiejszych 
czasach!

KOCHANY SYNEK
— Cóż mam z tobą za kłopoty, Ka

ziu. Janek jest pierwszym uczniem 
w klasie, a ty zawsze i wszędzie o- 
statni-

— O nie, tatusiu. Gdy tylko za
dzwonią na śniadanie, ja jestem zaw
sze pierwszy w sab jadalnej.

— Ależ, żdnusiu! Jeżeli mi po
obrywa nie będę mógł słuchać
twoich rozkazów!

(London Opinion).

Amerykanin zwiedzający cmentarz 
w Polsce zatrzymał się koło jednego 
z pomników i z trudem odczytał:

— Tu leży świetny adwokat i ucz
ciwy człowiek''.

Amerykanin zamyślił się na chwilę 
i powiedział do siebie:

— Ciekawe, że u nich chowają 
dwóch ludzi w jednej trumnie,

Woźny w muzeum: — Co pan tam 
robi?

Ta młoda aktorka ekranu ra
dzieckiego o typowo południowej 
urodzie, ciemnych włosach czar
nych oczach i oliwkowej cerze za
błysnęła po raz pierwszy na ekra
nach Związku Radzieckiego w fil
mie „Panna bez posagu" według 
głośnej sztuki Ostrowskiego. Film 
ten utorował jej drogę do dalszej 
kariery. Reżyser Marek Doński 
powierzył jej jedną z głównych ról 
w nakręconym podczas wojny fil
mie opartym na scenariuszu pol
skiej powieściopisarki — Wandy 
Wasilewskiej — „Tęcza" (Radoga). 
Jednym z ostatnich jej filmów był 
„Pojedynek", oparty na wrogiej 
pracy szpiegów hitlerowskich w 
Związku Radzieckim, w której po
wierzono jej rolę konfidentki.

(Bea).

Polska - Czechosłowacja
bez Bazarnik Łączkowskiego, Maceli i Livansky’ego
BYDGOSZCZ (j). W ostatniej 

chwili dowiadujemy się, że wyzna
czony do reprezentacji Polski na 
mecz z Czechosłowacją Leczkow- 
ski z bydgoskiego „Zjednoczenia'* 
(waga piórkowa), nie będzie mógł 
bronić barw polskich ze względu 
na odniesioną podczas ostatniego

spotkania z Antkiewiczem poważ
ną kontuzję ucha. Leczkowski o- 
trzymał najprawdopodobniej od 
Antkiewicza kilka ciosów w ucho 
wiązaniem rękawicy. Tak więc w 
wadze piórkowej Polskę reprezen
tować będzie albo Gromala albo 
Marcinkowski.

Skoki narciarskie — 
ale cxy w Zakopanem?

Nie. W Sopocie, który również ma 
skocznię narciarską. 26-go bm. od
bywa się tam pierwszy w tym roku 

konkurs skoków.

Kobiece mistrzostwa 
Europy w jeździe 

figurowej
DAVOS. Rozpoczęły się tu kobie

ce mistrzostwa Europy w jeździe 
szybkiej- Poza czołowymi zawo-dnrez- 
kami Europy w mistrzostwach biorą 
udział także łyżwiarki amerykańskie 
z mistrzynią świata Barbarą Ann 
Scott (Kanada)). Z powodu dużej ilo' 
Ści uczestniczek, ogółem na starcie 
stanęło 20 zawodniczek, czas trwania 
mistrzostw został przedłużony do 4 
dni.

Po wykonaniu 7, z 12'tu obowiązu-
jących figur, w klasyfikacji prowadzi 
Barbara Ann Scott (Kanada) — 766,5 
pkt., przed Daphne Walker (Anglia) 
— 759,8 pkt. i Gretchen Merril (USA)
— 745,2 pkt

Jak już donosiliśmy, na ringu 
najprawdopodobniej nie stanie 
również chory Bazamik. Do wagi 
muszej ma zostać przesunięty Grzy 
wocz a w koguciej wystąpić ma 
Czarnecki. Brak Bazarnika i Łącz
kowskiego jest poważnym osłabie
niem drużyny polskiej.

Ze strony czeskiej sygnalizują 
również kontuzję i niemożność wy
stąpienia w Warszawie Maceli (wa
ga piórkowa) oraz Livansky’ego 
(waga ciężka), który musi wyje
chać ze swoją drużyną do Szwecji. 
Tak więc w wadze piórkowej ze 
strony czeskiej wystąpi z pewno
ścią Griga, a w wadze ciężkiej Ne- 
kolny.

Kontuzja Maceli
PRAGA. Rozegrane w Zlinie (Mo

rawy) spotkanie bokserskie reprezen. 
tacyj Czech i Moraw przyniosło zwy
cięstwo bokserom morawskim w sto
sunku 9:7.

Przewidziany na mecz z Polską re- 
p ezentant Czechosłowacji — Mace- 
la , uległ kontuzji i prawdopodobnie 
do Polski nie przyjedzie.

,,Rrendford“ 
remisuje z „Leicester**
LONDYN. W ramach rozgrywek 

o puchar Związku Piłki Nożnej od
było się ponowne spotkanie między 
..Brendfprd’ i „Leicester", które na
wet mimo dogrywki, zakończyło się 
wynikiem bezbramkowym. Ogółem, 
włączając w to poprzednie spotkanie 
rozegrane między dwoma zespołami 
w ub. sobotę, obie drużyny grały ze 
sobą 3 i */j godziny i nie zdobyły ani 
jednej bramki.

Trzecie spotkanie rozegrane zosta
nie w poniedziałek, a zwycięzca grać 
będzie w następnej rundzie w New
castle.
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Niedziela. 2 lutego
Katolicki: NMP Grom.
Słowiański: Miłosławy
Historyczny: 1593 — Kapitulacja 

przywódcy buntu kozackiego Kosiń
skiego pod Piątkiem.

Rozprawa wyjaśni kwestie sporne BSg
dotyczących ruchomości poniemieckich

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
t ogłoszeń: Jagiellońska ar 2 (Pod 

Arkadami teł 24—29).
* (a) MKOS urządza w dniu dzi

siejszym zbiórkę uliczną na rzecz 
akcji ’.Pomocy Zimowej", wobec te
go zwraca się z gorącą prośbą do 
obywateli miasta aby przyszli z po
mocą starcom, wdowom i sierotom. 
Niejednokrotnie już obywatele mia
sta zdali swój egzamin wobec ludno
ści ubogiej. Niewątpliwie i dziś nie 
odmówią oni swego poparcia bied
nym, dotkniętym srogą zimą, skła
dając datki do puszek kwestarzy.

* (ą) Tow, śpiewu „Halka" przy
pomina, że roczne walne zebranie 
odbędzie się w poniedziałek, 3 bm. 
o g. 18 w Izbie Rzemieślniczej (Ja
giellońska 10).
* (a) W niedzielę 2 lutego 1947 

roku o g. 16 odbędzie się zabawa 
taneczna 32 Bydgoskiej Drużyny 
Harcerskiej z orkiestrą własną w 
Komendzie Ośrodka przy ul. Libel
ta 8. Drużyna zaprasza wszystkich 
sympatyków. Wstęp 50 zł. Dochód 
przeznacza się na kupno sztandaru.

4) (a) Kierownictwo Publ, Szk, 
Dokszt. Zaw, przy ul. Konarskiego 
2 zaprasza rodziców oraz mistrzów 
uczniów szkoły na konferencję wy
wiadowczą w niedzielę 2. 2. br o 
godz. 11.

BYDGOSZCZ (tim). Z TZP, a 
obecnym UL wielu z nas zetknęło się 
z racji zajmowania mieszkań tzw. 
poniemieckich, w których były rów
nież poniemieckie meble i przedmio
ty codziennego użytku. O te właśnie 
meble i przedmioty często niezgło- 
szone do właściwych urzędów mimo 
wezwań władz wynikały między zaj
mującymi mieszkania i meble a UL 
— nieporozumienia Często urzędni
cy UL mieli wiele słuszności, bo 
meble były rzeczywiście poniemiec
kie, nierzadko jednak 
służbistyjmi, spisując 
w mieszkaniu zastali.

Epilogiem takiego 
nia była ostatnio sprawa sądowa, 
wytyczona przez UL p. St. Kormi- 

, łowej za „niezgłoszenie do urzędu 
[mienia poniemieckiego", na 
czego p. Kormiłowa zasiadła na ła
wie oskarżonych przed SO. 
świadkowie wystąpili urzędnicy UL 
dokonujący zajęcia mebli u oskarżo
nej-. Oskarżona Kormiłowa zaprze
czyła jakoby rzeczy jej zajęte były 
mieniem poniemieckim, bezpraw
nie nabytym. W zeznaniach swych 
popartych zeznaniami p. Jęckiej 
dowodziła, iż część mebli i przedmio
tów pochodzi z jej starego mieszka
nia ze świdra spod Warszawy. Po 
przybyciu do Białogrodu p. Kormiło
wa zabrała pozostałe jej z Warsza
wy meble i przedmioty, a część na
była na miejscu od Niemców sprze
dających rzeczy codziennego użytku 
na rynku i od przygodnie zachodzą
cych do jej sklepu w Białogrodzie

byli oni zbyt 
wfizystko co

nieporozumie-

skutek

Jako

przygodnych gości; Po zamieszka
niu w Bydgoszczy, sprowadziła tu
taj wszystkie meble i przedmioty. 
Drobnych przedmiotów znajdujących 
się w koszach podróżnych nie zdą
żyła nawet rozładować, kiedy już 
zjawili się w jej mieszkaniu urzęd
nicy UL, a kontroler tegoż urzędu 
p. Gruszecki twierdząc, iż nie po
siada dostatecznych dowodów wła
sności znajdujących się w mieszka
niu mebli i przedmiotów, dokonał 
ich zajęcia. Oskarżona zaprzeczyła 
w dalszym ciągu, jakoby meble nie 
były jej własnością. P. Gruszecki 
stał na stanowisku, iż wątpliwości 
co do słuszności wywodów oskarżo
nej skłoniły go do sporządzenia pro
tokółuj. Wszystkie zakwestionowane 
przedmioty i rzeczy zostały przewie
zione do magazynu UL.

Podczas rozprawy wobec braku na 
miejscu zakwestionowanego mienia 
i twierdzeń oskarżonej, iż rzeczy za-

Maja) 
________ g. 16 i 1».8U — Szcze
niaki. Poniedziałek: godz. 19.30 — 
Szczeniaki.

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) 
Niedziela: g. 16 — Zwycięstwo Ma
rysi. Poniedziałek: g. 19.30 — Cho
ry z urojenia.

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza
nin: Zakazane piosenki, 
Czarodziejski kwiat, 

sędziowski oraz świadków i oskar
żoną w UL, celem rozeznania rzeczy 
będących własnością oskarżonej.

Podczas rozprawy stwierdzono, iż 
kontroler p. Gruszecki zabierając 
meble z mieszkania oskarżonej nie 
sporządził na miejscu spisu zabie
ranych rzeczy, co może w pewnym 
stopniu sprawę skomplikować, gdyż 
jak twierdzi oskarżona, pewna część 
przedmiotów zaginęła w czasie 
transportu.

Zakończenie tej sprawy wyjaśni 
zatem w niedługim czasie wiele 
spraw spornych co do których urzę
dnicy UL mimo istnienia przepisów 
mają nieraz wątpliwości.

jęte należą do niej oraz wątpliwości 
p. Gruszeckiego co do prawdziwości 
tych twierdzeń, skłoniły Sąd do 
przychylenia się do wniosku obrońcy 
oskarżonej p. mec. Malewskiego, 
aby rozprawę odroczyć i w najbliż
szym terminie zgromadzić komplet

Polonta:
' ................. , Orzeł: Szczę- .

śliwa trzynastka. Wolność: Srebrna 
flota, Gryf: Jesse James, Bałtyki 
Cyrk

UWAGA! Posiadacze passe-pan. 
tout: Okręg Żarz Kin podaje, że 
ważność passe-partout 
kart wstępu do kin) z r. 1946 prze
dłuża się do dnia 28 lutego br.

DYŻURY APTEK: Centralna. 
Al. 1 Maja 27. tel. 28-14. Pod Zło
tym Orłem, St. Rynek 1, tel. 19-31

TELEFONY: Komenda miasta
MO 23—47 Pogotowie Ratunkowe 
10-00. Straż Pożarna 11-11- Mię
dzymiastowa 00

(wolnych

Zakończenie kursu milicyjnego

Prymicje ks. Henryka Klutha
w kościele św. Trójcy w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (Cza). We wtorek 
4 bm. parafia św. Trójcy przeżywać 
będzie uroczystość prymicyjną. W 
dniu tym ks. Henryk Kluth złoży 
Bogu pierwszą ofiarę Mszy św.

O godz. 9.45 ks. neoprezbiter wy
prowadzony zostanie z plebanii pa
rafialnej przy ul. św. Trójcy w u- 
roczystym pochodzie do kościoła, 
gdzie uroczystość rozpocznie się od
śpiewaniem przez chór „Moniusz
ko” hymnu „Veni Creator”. Urząd 
honorowy archidiakona sprawować 
będzie ks. prob. M. Skonieczny. 
Prymicjant w asyście księży od
prawi Mszę św. prymicyjną. Po 
Mszy św. prymicyjnej ks. neoprez
biter udzieli wiernym swego ka
płańskiego błogosławieństwa.

Ks. Henryk Kluth jest synem u- 
rzędnika śp. Wacława i matki Ma

rii ur. w Berlinie. Studia teolo
giczne odbył w Polsce, a święcenia 
kapłańskie otrzyma w niedzielę 
2 bm. w bazylice gnieźnieńskiej z 
rąk J. E. ks. arcybiskupa Walen
tego Dymka.

BYDGOSZCZ (zz). W dniu wczo
rajszym w komendzie woj. MO odby
ło się uroczyste zakończenie VI z ko
lei kursu dla milicjantów z* terenu 
Pomorza. Kierownikiem 
ppor. Kozłowski.

Po uroczystościach na 
cjalna część zakończenia 
była się w udekorowanej 
ku KW MO. Po odczytaniu specjal
nego rozkazu nominacyjnego do ze
branych przemówił komendant woj. 
MO inź. mjr Janikowski. Mówca w 
przemówieniu swoim stwierdził, że 
Milicja Obywatelska spełniła powie
rzone sobie zadanie w zupełności. 
Ilustrując osiągnięcia demokracji, 
mjr. Janikowski mówił o zadaniach 
absolwentów kursu, którzy po fa
chowym wyszkoleniu rozpoczną na 
terenie Pomorza pracę na właści
wych odcinkach. Na zakończenie 
wzniesiono okrzyk na cześć dowódcy 
MO gen. Witolda.

W dalszym ciągu przemówili: sę-

kursu był

ofi- 
cd-

placu, 
kursu
sali budyn-

dzia śledczy Dobrzański, delegat ko
mendy głównej MO do komisji kwa
lifikacyjna - egzaminacyjnej por. 
Capko i zast. komendanta woj. dla 
spraw politu-wychowawczych 
Kiryluk.

Na zakończenie absolwenci 
mali świadectwa ukończenia 
oraz nagrody w postaci książek i na
gród pieniężnych za naukę, 
sprawowanie się i aktywną 
partyjną.

Po części oficjalnej odbył 
miłej atmosferze koleżeńskiej współ 
ny objad.

kpi.

otrzy- 
kursu

dobre 
pracę

się w

Drogiej koleżance. Pani Marii 
Raszejowej z okazji imienin, najser
deczniejsze życzenia składają kole
dzy i koleżanki z W- U. K P.

Wielkie nadużycia w BSS
Magazynier poszkodował firmę na sumę 130 tys. złotych

BYDGOSZCZ (wik). W ostatnim 
dniu stycznia br. w Wydziale Służby 
Śledczej MO magazynier BSS w 
Bydgoszczy Zbigniew Szczęsny zgło
sił rewelacyjne wyniki kontroli w 
swoim magazynie.

Kontrola wykazała mianowicie 
brak 400 kg cukru wydanego przez 
wymienionego na podstawie asygna- 
ty biurowej, która jednak okazała 
się fałszywą Dochodzenia wdrożone
w celu wykrycia fałszerza doprowa- energicznie przez 
dziły do ujęcia innego magazyniera MO doprowadzą niewątpliwie do cal- 
BSS Tadeusza Kramy, zam. przy kowitego wyjaśnienia sprawy i uka- 
iil. Małachowskiego 23/2, który w rania nieuczciwego magazyniera.

toku dochodzeń przyznał się do prze
stępstwa sfałszowania również i in
nych asygnat, a mianowicie na 400 
kg cukru i 90 kg mydła.

Krama rzekomo sprzedał zdobyty 
w ten sposób towar właścicielowi 
składu kolonialnego przy ul. Jezuic
kiej 16. Palatyńskiemu, za sumę 
130 tys, zł.

Dalsze dochodzenia prowadzone 
władze śledcze

Lekarze bydgoscy na straży etyki i moralności

Światopogląd katolicki
odrzuca przerywanie ciąży

BYDGOSZCZ (x). W dniu 30 ubm. 
odbyto się doroczne walne zebranie 
Bydg. Tow. Lekarskiego, które za
gaił dr Świątecki. — Po wyborze 
przew., którym wybrano dr Sobo- 
czyńlskiego, ztozlono sprawozdanie 
z całorocznej działalności organizacji. 
Obecny lokal zebrań, w Ubezpieczal- 
ni Społecznej przy ul. dr Warmiń
skiego uzyskano dzięki poparciu dy
rekcji US. W serdecznych słowach 
zwrócił się dr Świątecki przede 
wszystkim z apelem do prasy, aby 
nadal popierała wszystkie poczynania 
Towarzystwa, które pragnie nawią
zać do przedwojennych tradycji.

Następnie szczegółowo omówiono 
odpowiedzi lekarzy, nadesłanych 
na ankietę Towarzystwa. Bydgoscy 
lekarze gotowi są wygłaszać refera
ty i poświęcić każdą wolną chwilę 
pracy społecznej, zadając kłam 
wszystkim plotkom o wyodrębnianiu 
się ich od reszty społeczeństwa. Dzię
ki zgłoszeniu się 24 lekarzy, można 
zawiązać w Bydgoszczy Kolo Prele
gentów, . ________ __

Pragnąc wypełnić lukę, spowodowa
ną długoletnią okupacją, Towarzy
stwo będzie sprowadzało prelegen
tów z uniwersytetów, oraz wysyłało 
członków T-wa na kursy dokształca
jące, ze szczególnym uzwględnie- 
niem zagadnień społecznych, pow
szechnej służby zdrowia u nas i za 
granicą oraz chorób zawodowych.

Ze sprawozdania sekr. dr Maseł- 
kowskiego wynika, że Towarzystwo 
liczy obecnie 78 członków; 36 leka
rzy dotąd do Towarz. nie przystą
piło. Po udzieleniu ustępującemu za
rządowi absolutorium przez aklama
cję, omawiano obszernie sprawę sek
cji prasowej i „dodatków lekarskich" 
w prasie codziennej.

Przedwojenna, licząca 3000 tomów 
biblioteka została przez okupanta 
kompletnie zniszczona. Dotychczaso
wy dorobek liczy zaledwie 443 to
my, z czego połowa stanowi wła
sność prywatną. Dyr. Biblioteki 
Miejskiej dr W- Bełza wysunął pro
jekt stworzenia specjalnej pracowni 
naukowej a osobnym wejściem od ul.

Długiej przy Bibliotece, z której ko
rzystaliby lekarze i studiująca mło
dzież, nie mająca możliwości zaku
pu rzadkich dzisiaj książek z dziedzi
ny medycyny. Dotychczasowy zbiór 
T-wa przeniesiono by więc do gma
chu Biblioteki i dokompletowano 
jeszcze dość pokaźnym zbiorem ksią
żek, stanowiących własność miasta. 
Na czele tej pracowni stanąłby dr 
prof. Zembrzuski, który w lipcu br. 
przeniesie się na stale do Bydgosz
czy. Do pracy, w ukazującym się 
na łamach IKP „Dodatku Lekarskim" 
należy wciągnąć młodzież akademi
cką ostatnich kursów, oraz szereg le
karzy z terenu całej Polski. Rów
nież Polskie Radio zwróciło się do 
Towarzystwa z prośbą o stałą współ
pracę.

Sprawę uruchomienia biblioteki po
wierzono zarządowi, do którego po 
wyborach weszli pp.: dr St. Świątecki 
— prez., wiceprezesem i 5 członkami 
zostali pp-: dr Staszewski dr Banie- 
wicz, dr Majchrzak, dr Dulewiczo- 
wa, dr Haustynger i dr Masełkowski.

Rozgłośnia Pomorska
Poniedziałek, 3 lutego

6-00 Progi, og.-polski. 8.50 Aud. dla 
szkół „List z Algeru" opr. Z. Górska 
9.10 Muz. por. 9.35 Wiad. miejsc. 1 
ogł. 9 45 Dykt- progr- dla radiowę' 
złów. 11.57 Progi, og.•polski. 
Inf. miejsc- 14-10 Skrz. PCK.
Rec, oiganowy H. Dogi. 14.45 
„Z życia kulturalnego Pomorza"
Cz. Nowicki. 15-00 Progr- og.-polski. 
19.15 Rozm. z radiosłuęhaczaml. 19.25 
Muz. tan. 19.57 Progr- og--polskl. 
23.30 Konc. życz. 23.55 Zakończenie 
audycji

14.00 
14.20 
Pog. 
opr.

Podwójna uroczystość
w Miejskim Gimn. i Liceum w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (Cza). W ub. nie 
dzielę w auli Gimn. Kupieckiego 
odbył się pierwszy po wojnie tra
dycyjny obchód gwiazdkowy So
dalicji Mariańskiej przy Miejśk. 
Gimn i Lic. Handl. Oprócz tej 
pięknej uroczystości odbyło się po
żegnanie maturzystek - sodalisek, 
tejże uczelni. W uroczystości wzię
ły udział uczenice i członkinie so
dalicji, moderator sodalicji ks. 
prof, mgr Bach-Żelewski, grono 
profesorskie oraz liczni goście.

Uroczystość rozpoczęła się odśpie
waniem „W żłobie leży”. Następ
nie głęboko ujęte przemówienie 
wygłosił ks. prof, mgr Bach-Żelew 
ski, który naświetlił znaczenie sta
ropolskich tradycji obchodów 
gwiazdkowych i nawiązał do chwi
li pożegnania maturzystek.

Po tym przemówieniu uczestni 
cy zasiedli do zastawionych sto
łów i wysłuchali bogatego progra

mu, który wypełniały swymi 
stępami uczennice i sodaliski. 
specjalne uznanie zasługują 
Hecoldówna, M. Rosińska, Zara- 
nówna, Rische, A. Płaczkówna, Fe- 
laszkówna, Adamkówna, K. Budzi- 
kowska i St. Duranówna.

Uroczystość zakończono odśpie
waniem hymnu Sodalicji Mariań
skiej.

Wenta na rzecz 
kość. św. Piotra i Pawła

(a) Przez działania wojenne doz
nał poważnego zniszczenia kościół 
św. Piotra i Pawła przy Placu Wol
ności. Przede wszystkim jest ko
nieczne oszklenie kościoła oraz do
prowadzenie do stanu użyteczności 
organów. ,

W tym celu urządza parafia św. 
Piotra i Pawła wielką wentę, która 
odbędzie się w niedzielę dnia 9 lu
tego w sali Resursy Kupieckiej przy 
ul. Jagiellońskiej 11.

Na czele sekcji oświatowo-kultural- 
nej stanął dr Barciszewski, sekcji 
pras, dr Włodarczyk, imprez, dr Ra- 
dzymiński, kom. rew. tworzą: dr Za- 
sztowt, dr Jonscher i dr Wenda. Posta
nowiono także przystąpić do konfe
rencji prezesów przy PZZ.

Na przedostatnim zebraniu dużą 
dyskusję wywołał referat dr Szambor
skiego pt. „Przerywanie ciąży, a pra
wo karne". ’ Ponieważ światopogląd 
katolicki kategorycznie odrzuca prze
rywanie ciąży, zarząd powziął u- 
chwałę następującej treści:

Bydgoskie Tow. Lek. zanalizowało 
zagadnienie przerywania ciąży pod 
kątem widzenia naukowym, społecz
nym i prawnym i podkreśla koniecz
ność czynnego udziału świata lekar
skiego w walce z depopulacją na
rodu polskiego, wyniszczonego przez 
działania wojenne i okupację. W 
nadmiernym uprawianiu zabiegu usu
wania ciąży widzi Towarzystwo ob
niżenie poziomu etycznego ogółu i 
tych jednostek lekarskich, które przy
czyniają się do ułatwienia uprawia
nia tego zabiegu.

Stąd Towarzystwo stwierdza ko
nieczność — 1. jaknajskrupulatniej- 
szego sprecyzowania wskazań lekar
skich co do przerywania ciąży przez 
powołane do tego autorytety nauko
we, 2. wyeliminowanie czynnika ma
terialnego z czynności związanych z 
zabiegiem, 3. energicznej propagan
dy jednostkowej i zbiorowej za wal

wy- 
Ńa
PP.

ką z epidemią poronień i depopula
cją

Pozytywny udział czynników rzą. 
dzących Państwem w tym kierunku 
widzi Towarzystwo w: 1. ustawowym 
wydatnym obostrzeniu sankcyj praw
nych za kryminalne zabiegi, 2. przy
znaniu prawa do konsyliamego dy
sponowania i wykonywania wskazań 
lekarskich jedynie specjalistycznym 
oddziałom szpitalnym na podstawie 
wyczerpujących obserwacyj, 3. roz
szerzeniu obowiązku zgłaszania u 
władz sanitarnych przypadków poro
nień na równi z chorobami zakaźny
mi, 4. zmianie odpowiedniego usta
wodawstwa proceduralnego w kierun
ku uzgodnienia go z wyłożonymi te
zami, 5. ustawowym zapewnieniu 
pomocy poradniczej leczniczej i ma
terialnej wszystkim ciężarnym oby
watelkom Państwa, 6. zorganizowa
niu poradnictwa dla matek i dziecka 
tylko pod opieką lekarzy o nasta
wieniu pozytywnym do tej akcji, 7, 
zapewnieniu opieki poradniczej, lecz
niczej i materialnej dziecku zwłasz
cza nieślubnemu, 8. zapewnieniu 
wielostronnej opieki Państwa rodzi
nom licznym.

W wolnych głosach poruszono m. 
in. sprawę kursów dokształcających 
dla lekarzy z dziedziny chorób zawo
dowych, który odbędzie się w poło
wie marca br. w Krakowie. Kurs 
jest bezpłatny i trwać będzie 14 dni. 
Zgłoszenia do 15 bm. przyjmuje dr St. 
Świątecki. 
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Wydz. Apr. i Handlu m. Bydg. 
ponownie wzywa kierownictwa stołó
wek i zakl. pracy m Bydg., które do
tychczas nie nadesłały ,,Zestawień 
przydzielonych ziemniaków i gotówki 
na zakup ziemniaków dla stołówki 
pracow. na okres 6 miesięcy zimo
wych z akcji jes. 1946/47 r." do nade, 
słania do tut. Wydz. Apr. w terminie 
nieprzekraczalnym do 3 bm. wspom
nianego zestawienia sporządzonego 
wg wzoru pod. w kom. prasowym z 
dnia 29. 1. 47 r. Za nadesłanie w ter
minie wyżej wym zestawienia su od
powiedzialni kierownicy zakładów 
pracy.

Wydział ostrzega pos. kart żywn. 
wyd. przez tut. Wydz. że na terenie 
miasta Bydg. grasują nieuprawnieni 
osobnicy, legitymujący się dowodami 
Żarz. Miejsk. i odbierają niektórym 
karty żywn. Ze swej strony Wydz. 
Apr. i H. m. Bydg. zaznacza, że nikt 
poza Wydziałem nie jest upoważnio
ny do odbioru kart. Wszelkie osoby, 
zglasz. się po odbiór kart należy na
tychmiast przytrzymać i oddać w ręce 
MO wzgl. zgłosić tut. Wydziałowi. 
Kupcom zwraca się uwagę na to, że 
Wydz. Apr. i H. wystawia asygnaty 
z dniem 3 bm. w ten sposób, że na 
odwrotnej stronie oryg. asygn. jest 
odbicie kalki i tylko tego rodzaju a- 
sygnaty mogą być honorowane przez 
kupców.

Wydz. Apr. i H. m. Bydg. komuni
kuje, że posiadacze kart opałowych, 
którzy nie pobrali opału, pobiorą po 
150 kg węgla na kupon „C” i „D" z 
dołączeniem ode. 37 kart żywn. kat. I 
prac, z września i grudnia 46 r. od 
3. 2. do 6. 2. 47 r. w składach: „Spo
łem" (Piusa XI), Pom. Sp. Węgl. (Ar
tyleryjska, Kujawska 19), „Petów" 
(Świecka 14 i Ks. Skorupki 33), Ko- 
ciński (Grunwaldzka 46 i 156). Bu
rzyński (Sienkiewicza 34).

Zarejestrowani na składach „Sam. 
Chi'.’’, którzy nie pobrali węgla do
tychczas na kupon ,,C" i ,,D" pobiorą 
należny im' opal na dow z wyżej wy
mienionych składów. Po dniu 6 bm. 
kup. ,,C" i „D” tracą ważność. Wszel
kie reklamacje w sprawie nie pobra
nia opału uwzględniane nie będą.

Składy opałowe rozliczą się z ilo
ści wyd. opału na kup. ,,C” i „D" do 
tut. Wydz (Grodzka 25. pok. 13) do 
8 bm. godz. 10.

Notowania Giełdy
Zbożowo - Towr r wej

w Bydgoszczy
W dniu 31. 1. 47 r- — parytet
W dniu 29. 1. 47 r. — parytet 

Bydgoszcz — partie wagonowe — to
war średniej jakości handlowej:

Cena za 100 kg

Pszenica zł 3150—3350
Żyto z premią „ 1400—1550
Żyto
Jęczm. przem. z prem.
Jęczmień przem. 
Jęczmień browarowy 
Owies
Mąka pszenna 80®,'o
Mąka pszenna 70% 
Mąka żytnia 90«/o 
Kasza jęczmienna 70% 
Otręby pszenne 
Otręby żytnie
Otręby jęczmienne 
Groch Victoria
Groch polny 
Wyka letnia 
Peluszika
Siano prasow. nadnot.
Siano luzem
Słoma prasowana

. 1750—1850 
„ 1400—1550 
. 1750—1850 
„ 19’<)—2000 
„ 1790—1800 
„ 4600—4800 
. 5200—5300 
„ 2200—2300 
„ 2600—2700 
. 1325—1400 
„ 1150—1250 
„ 1050—1150 
„ 3100—3300 
„ 2500—2700 
„ 2100—2300 
„ 2100—2300 
„ 500— 550 
„ 375— 425 
„ 260— 300

KOMUNIKATY
Bydgoska Spółdzielnia Spożywców 

uruchamia z dniem 1 II.- br. własny 
skład mięsa i wędlin przy Al. 1 Ma
ja 115.

Wędliny własnego wyrobu będą 
stopniowo wprowadzane we wszyst
kich filiach spożywczych. I4936r

Bydgoskie Tow Hodowców 
Drobnego inwentarza 

organizuje w dni,fc’ od 22-24 lutegc bi 

WIELKI POKAZ 
drobiu, gołębi, królików, psów, kóz wierzqt 
fute kowych w sali 'Związku Walki Mło
dych, ul. Marcinkowskiego.

Zgl jszema do wzięcie, udziału a pokazie 
należy kierować na -ęce ob. Kuberskiego 
Jana, ul. Wyzwolenia 19 m- 9. do dnia 9 lu

tego włącznie. 8438

Trzeba ratować dzieci
BYDGOSZCZ (j). W dniu 30 ubm. 

odbyło się pod przewodnictwem 
woj. W. Wojewody zebranie, celem 
zorganizowania akcji kolonii lei 
nich dla dzieci i młodzieży na te 
renie Okręgu Szkolnego Pomor
skiego. Jak wynika ze słów ku
ratora dr Cz. Skopowskiego, o- 
środkiem dyspozycyjnym całej ak 
cji jest Ministerstwo Oświaty, któ
re ma za zadanie nie tylko szkole 
nie oświatowe młodzieży. Razem 
ze szkolnictwem łączy się akcja 
społeczna, na którą poszczególne 
instytucje, otrzymają pewne sub
wencje.

Szczegółowe sprawozdanie z ak 
cji kolonijnej w r. 1946 złożył na^z, 
wydz. Wych. i Op. nad dziećmi p 
Jarczewski.

Głównym zadaniem na przysz 
łość jest opieka nad dziećmi cbo 
rymi i zagrożonymi gruźlicą. Trze
ba więc rozwinąć akcję profilak-
tyczną i do niej należy wciągnąć 
wszelkiego rodzaju związki zawo
dowe. Dr Zasztowt stwierdził, że 
zagrożonych jest 30% dzieci i z<* 
zmianami w płucach 1—1%%. I te
dzieci trzeba przede wszystkim sta 
rać się umieścić w sanatoriach i 
na koloniach.

Zdaniem woj. W. Wojewody na 
leżałoby dać komitetowi takie peł
nomocnictwa, aby mógł samodziel
nie kierować całą akcją, bez zwle
kania i długich dysput Wiadomo 
przecież, że pomoc aprowizacyina 
zostanie z biegiem czasu całkowi 
cie zlikwidowana i z tym trzeba się 
liczyć. Potrzebna jest więc dla ra

Akcja spisowa roszczeń 
prywatno-prawnych

BYDGOSZCZ (o). Wzywa się po
nownie wszystkie osoby, wzgl fir
my posiadające niezrealizowane ro 
szczenią w stos do niemieckich osób 
fizycznych i prawnych oraz władz b. 
Rzeszy Niemieckiej, aby zarejestro
wały te pretensje w referatach szkód 
wojennych w starostwach powiato
wych wzgl zarządach miast wydzie
lonych

Zebrane w drodze rejestracji ma
teriały. posłużą do stworzenia pod
staw realizacji wym. pretensji w 
przyszłym traktacie pokojowym

Placówki rejestracyjne dysponują 
formularzami rejestracyjnymi i u- 
dzielają wszelkich dodatkowych in
formacji.

Termin zakończenia rejestracji — 
15 lutego 1947 r.

„Oświata*1
BYDGOSZCZ (wik) Staraniem 

młodzieży OM TUR, wykazującej 
żywą działalność w organizowaniu 
spółdzielczych kursów koresponden
cyjnych, powstała spółdzielnia księ
garska pn .Oświata". Spółdzielnia 
kierowana jest przez członków OM 
TUR zasiadających zarówno w Ra
dzie Nadzorczej Spółdzielni jak i 
wchodzących w skład Zarządu.

Jasełka uczennic 
szkoły pielęgniarskiej 
BYDGOSZCZ (j). Uczennice Szk 

Pielęgniarsko-Położniczej w Byd
goszczy urządziły w dniu 1 bm. tra
dycyjne Jasełka, w których wzięły 
udział słuchaczki I Kursu. Po dekla
macjach słuchaczki II Kursu odtań 
czyły pełnego temperamentu ku
jawiaka. Po śpiewach i szeregu nie
spodziankach, zakończono pierwszą 
oficjalną część uroczystości, po któ
rej w miłym nastroju odbyła się za
bawa taneczna.

w poprzek

Niepokojący objaw
Do widoku pijanych mężczyzn wy

konujących akrobatyczne wyczyny 
na ulicach naszego miasta ogół mie
szkańców zdążył się .już przyzwy
czaić. Ludzi takich spokojny obywa
tel omija z daleka, aby nie wywołać 
z wojowniczo nieraz nastrojonym 
sympatykiem „czystej’ — awantu
ry. Na wszelkie podobne wybryki 
reagujemy często pobłażliwym u- 
śmiechem. Zupełnie inne wrażenie 
wywołuje w świadomości naszej wi
dok pijanej młodzieży a szczególnie 
młodzieży uczącej się. Ostatnio dość 
często widuje się na ulicach niewy- 
łączając Al. 1 Maja — młodzież mę
ską gimnazjalną w stanie nietrzeź
wym Chwiejny krok, czapki na ba
kier, rozpięte płaszcze (mimo mro

towania zdrowia tych dzieci pomoc 
całego społeczeństwa Akcję należy 
skoordynować i aby cała sprawa 
nie szwankowałat trzeba w pierw 
szym rzędzie wyszkolić kadry wy
chowawców.

Fundusze społeczne, jak zbiórki 
uliczne powierzono RTPD. zaś wo
jewództwo zapewnia ze swej stre 
ny o pomocy, ze strony admin:- 
stracji ogólnej i współdziałanie 
komisją wojewódzką.

Do zadań najbliższych należy wy
bór punktów, odpowiednich na ko
lonie. Starsza młodzież ma się za 
jąć organizacją tzw kolonii robo
czych które wpłyną dodatnio na 
zdrowie młodocianych robotników 
fabrycznych.

W skład wojewódzkiej komisji 
weszli wszyscy obecni na zebraniu

W trosce o sieroty

Dnia 31 stycznia rb. w gmachu Radia Polskiego w Bydgoszczy
odbyło się informacyjne zebranie Pomorskiej Rodziny Radiowej, zwo 
łane przez prezesa p. Piotra Godka. Zebraniu przewodniczył wice
wojewoda pomorski mgr Henryk Trzebiński,

Niezwykle ciekawy i wnikliwy reierat na temat doli 2 milionów 
sierot polskich wygłosił niestrudzony pionier opieki nad sierotami 
p. redaktor Piotrowski z Łodzi. Nie też dziwnego, że słuchacze śle
dzili tok referatu z zapartym tchem, wstrząśnięci do głębi tragiczną 
sytuacją tych niewinnych ofiar barbarzyństwa hitlerowskiego.

Mamy w Polsce około 2 milionów wojennych sierot, w tym około 
50(1.000 całkowitych, tj. pozbawionych rodziców.

Opieka państwowa nie jest w stanie zaspokoić najelementąrniej- 
szycb potrzeb tych sierot, dlatego też natychmiastowa pomoc całego 
bez reszty społeczeństwa, jest kategorycznym i historycznym nakazem 
chwili.

Tego szczytnego zadania podjęły się rodziny radiowe.
Pierwsza rodzina radiowa powstała w Łodzi 1930 r., a celem iej 

była opieka nad ociemniałymi. Po zakończeniu wojny wrześniowej 
wojewódzkie rodziny radiowe skoncentrowały wszystkie swe wysiłki 
w kierunku otoczenia opieką sierot wojennych.

Wzorowe internaty,, usynowianie sierot przez osoby fizyczne, za
kłady i przedsiębiorstwa — oto jasny promień w ciężkiej doli sierocej.

Pomorska Rodzina Radiowa, po wstępnych przygotowaniach, 
przystępuje również do szeroko zakrojonej akcji opiekuńczej nad sie
rotami wojennymi. Poszczycić się już może poważnymi dochodami, 
wynoszącymi obecnie 135.090 zł.

Dowodem zrozumienia akcji ratowania sierot i zwiększenia po
tencjału biologicznego narodu są wpływy z kół Pomorskiej Rodziny 
Radiowej, i tak: koło fabryki „Alfa** przekazało 34,214.50 zł, koło Pol
skiego Radia — 16.507 zł, koło pracowników PKO 3.765 zł, dochód 
z koncertów życzeń Polskiego Radia — 68.549 zł, inne — 12.835 zł.

Wierzymy, że przy każdym większym zakładzie, instytucji czy 
urzędzie powstaną Koła Rodziny Radiowej, owiane szczerą i serdeczną 
troska o wychowanie sierot na zdrowych i użytecznych obywateli.

Do zagadnienia tego powrócimy w najbliższym czasie.
A p. redaktorowi Piotrowskiemu należą się słowa podzięki i za

chęty za pełną poświęcenia pracę dla dobra sierot i narodu. (hatel

2 milionv sierot oczekulp pomoc”

Ostatnie dni 
rejestracji 

BYDGOSZCZ (a). Do dnia 15 lu
tego br. można zgłosić pretensje 
prywatno-prawne w Miejskim Ref. 
Szkód Wojennych w Ratuszu.

Jest to uzupełniająca rejestracja 
szkód woj. w przedmiocie niewyko
nanych zobowiązań umownych ze 
strony niemieckich osób fiz., praw
nych i władz b. Rzeszy Niem. z tyt. 
udziału majątkowego polskiego w 
niemieckich przedsiębiorstwach, z 
tyt znajdującego się w Niemczech 
majątku nieruchomego polskiego, z 
tyt. rozrachunków, wkładów w ban
kach niemieckich w Niemczech z 
tyt wywiezionych z Polski do ban
ków niem akcji pap wartość .tp. i 
zajęcia depozytów oraz z dziedziny 
asekuracyjnej.

zu!), wulgarne rozmowy i okrzyki 
świadczą dobitnie, że młodzież ta 
głęboko zagląda do butelki Wypad
ki’ te nie wywoływałyby u obywa 
tell tyle zgorszenia gdyby ostatecz
nie „zalany" uczeń nie włóczył się 
po ulicy Niestety — wtedy właśnie 
— czując w sobie zapas bohaterstwa 
młodzieńcy tacy obijają się o mury 
kamienic latarń i wpadają na spo
kojnych przechodniów

Wypadki takie są jeszcze spora
dyczne i spodziewać się można, że 
energiczne wystąpienie władz szkol
nych i surowe kary dla schwytanych 
na gorącym uczynku mogą zapo
biec rozszerzaniu się tego anormal 

' ego zjawiska. Bi.- 

z dokooptowaniem ludzi zaintere- 
wanych sprawą, zaś na czele pre
zydium stanął kur. Skopowski i 
zast. Turski z PCK. Do komitetu 
wykonawczego wybrano po 2 przed 
stawicieli Kuratorium Okr Szkoli- 
jeden z Wydziału Aprowizacji 
Woj. i Zdrowia, pełnomocnik RTPD 
i Ch. TPD. Poza tym stworzono 
sekcję Gospodarczą i Zdrowia, ce 
lem zorganizowania kolonii lecz
niczych.

W wolnych głosach,. w formie 
dezyderatu zwrócono się do Min 
Oświaty, aby podstawy finansowe 
akcji letniej ustalono do końca 
maja br.

Myślą przewodnią zebrania byio 
zmobilizowanie wszystkich do pra 
cy nad stworzeniem kolonii dla 
najbardziej potrzebującej opieki 
młodzieży i wciągnięcie do tej prą 
cy jak najwięcej instytucji i zwiaz 
ków.

Znów okradziono dziecko
BYDGOSZCZ (es). Córeczki Teo

dora Witkowskiego — Anna i Ma
ria. odwiedziły w tych dniach teatr 
przy ul. Grodzkiej. W pobliżu gma
chu teatralnego njewykryta dotąd 
kobieta przemocą ściągnęła małej 
Marysi płaszczyk.

iVctssc recenxje
Jesse James 
Kino „Gryf**

Film prezentowany kinomanom 
na ekranie kina „Gryf" należy do 
cyklu amerykańskich filmów awan
turniczych. Podobać się jednak mo
że nie tylko zwolennikom tej kate
gorii obrazów. .Jesse James" — film 
o barwach naturalnych z czołowym' 
bohaterami odtworzonymi przez mę
skiego Tyrone Power i pełną wdzię-
ku Nancy Kelly, zagrany i udźwię
kowiony jest pierwszorzędnie. Trzy
ma więc licznych widzów w stałym 
napięciu dramatycznym. Niektóre 
sceny istotnie „zapierają dech" w 
piersiach. Oczywiście nie brak w o- 
brązie tak zwykłych dla tego rodza
ju filmów „pościgów*

Akcja filmu rozgrywa się w o- 
kresie budowy kolei w Ameryce 
Północnej a treścią jej jest nieludz
ki wyzysk właścicieli kolei, stoso
wany wobec farmerów, przez któ
rych tereny przeprowadzona ma być 
linia Bohater filmu, który ze szla- 
hetnych pobudek przeciwstawia się 
•zynnie krzywdzie, popada jednak 

w otchłań występku Przez cały ten 
bardzo ciekawy film snuje się nić 
subtelnej miłości, która mimo że 
natrafia na przeciwności, trwa do 
tragicznego swego końca.

Abonirtie > f
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Niezrozumiałe 
zaniedbanie

Dla bardzo wielu częstych bywal
ców ’w Głównym Urzędzie Poczto
wym naszego Grodu, co najmniej 
dziwnymi wydają się rażące niedo
ciągnięcia organizacyjne.

Jak wiadomo, istnieją w głównej 
hali tego urzędu, dwa — pokaźnej 
długości stoły — zaś przy nich, przy
twierdzone „na głucho“ do podłogi 
nieruchome stołki, przeznaczone oczy
wiście dla publiczności. Niestety, na 
tym właściwie kończy się powyższe 
dobrodziejstwo, nie przynoszące ni
komu pożytku z tej prostej przyczy. 
ni), iż rzeczona instalacja pozbawio
na jest niezbędnych uzupełnień. 
Owszem, widnieją w owych stołach 
roydrążone otwory, niewątpliwie 
przeznaczone na kałamarze (bodajże 
dwanaście), ale po dłuższych poszu
kiwaniach można się ich doliczyć 
dwa — najwyżej trzy, przeważnie 
pustych, w najlepszym zaś razie za
wierających jakąś ciecz, naśladującą 
atrament z potopionymi w niej mu
chami. Piór — ani poświeć Panie. 
Ten — mówiąc oględnie — niemiły 
stan rzeczy, aż się prosi wglądu weń 
od-wwśedziabnego kierownictwa, ce
lem jak najrychlejszego dokonania, 
niezbędnych, zresztą — niekosztow- 
nych inwestycji z jednoczesnym u- 
względnieniem nie tylko kałamarzy 
i prawdziwego atramentu, lecz i sa
mych piór.

Nie wszystkich stać na posiadanie 
tak luksusowego dziś przedmiotu — 
jak własne wieczne pióro, a noszenie 
przy sobie zwykłego, w dodatku z a- 
tramentem (jak to praktykuje piszą- 
cy te słowa) — jest nieco kłopotliwe. 
Aby zapobiec na przyszłość niewyklu
czonemu wyszabrowywaniu luźno le
żących piór, istnieje wypróbowany, 
prawie niezawodny i prosty sposób, 
polegający na przymocowywaniu ich 
do płyty stołu odpowiednimi łańcusz
kami.

Zlikwidowanie powyższych zanied
bań, przyniesie w rezultacie nie tylko 
zadowolenie szerokich mas zaintere
sowanych — słusznie sarkających 
dziś obywateli miasta, lecz co naj
ważniejsze — położy kres szkodliwym 
dla powagi państwowej instytucji — 
komentarzom. W: R.

n
i

X ŻYCIA 
ORGANIZACJI By.PCO
Związek Uczestników 

Walk o Wolność 
i Demokrację

BYDGOSZCZ (bis). W RDK od
było się zebranie organizacyjne u- 
czestnjków walk o wolność i demo
krację. Przybyłych na zebranie po
witał przew. Zarządu Woj. Zw 
Uczestników Walk o Wolność i De
mokrację kmdt. Woj. MO mjr. Ja
nikowski.

W następnym punkcie obrad mjr 
Janikowski wygłosił referat poli
tyczny. O celach i zadaniach Związ
ku mówił wicewojewoda Jakubowicz.

W dyskusji omówiono i skonkrety
zowano działalność Związku na te
renie miasta. Dokonano również wy
boru zarządu, którego skład imien
ny podany zostanie członkom na 
przyszłym zebraniu, przewidzianym 
na najbliższy czas.

(es) Kradzież w fabryce „Prom", 
Nieznany złodziej ukradł z firmy 
Prom" uchwyt do wiertarki Zło

dzieja poszukuje MO.

Niedziela sportowa
W niedzielę dnia 2 lutego odbędą 

się w Bydgoszczy następujące impre
zy sportowe:

Lodowisko HKS-u (Stadion Miej
ski) g. 10 i 14.30 — Mistrzostwa 
Bydgoszczy w jeździe figurowej

Ślizgawka miejska 
dla młodz. szkolnej

(aj Miejski Ośrodek WF komuniku
je, że młodzież szkolna może korzy
stać w godzinach przedpołudniowych 
ze ślizgawki bezpłatnie pod nadzorem 
nauczycięli Po południu zarządza 
ślizgawką HKS.

Zawody 
w jeździe szybkiej

(a) W środę rozegrane zostaną, na 
Ślizgawce HKS mistrzostwa łyżwiar
skie w jeździe szybkiej dla harcerzy 
na dystansie 500, 1.000 i 1.500 mtr.
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Na marginesie podróży brytyjskiej rodziny królewskiej

Oko pańskie konia tuczy...
Londyn, w styczniu

Rodzina królewska opuściła dziś 
Londyn, udając się w oddawna zapo
wiedzianą podróż do Południowej 
Afryki. Z powodu dotkliwego zimna 
w ostatniej chwili odwołano paradę 
i zamiast w otwartych karocach, 
król Jerzy VI i królowa Elżbieta z 
księżniczką Elżbietą, następczynią 
tronu i ks. Małgorzatą, wyjechali z 
pałacu Buckingham na dworzec w 
samochodach. Jutro wyjadą oni z 
Portsmouth na pokładzie najnowszego 
pancernika brytyjskiego „Vanguard" 
do Kapstadu.

Podróż rodziny królewskiej, która 
potrwa około 3 miesięcy i jest pierw
szą podróżą jaką odbywa monarcha 
brytyjski do Afryki Południowej. 
Konstytucyjnie korona jest węzłem 
łączącym wszystkie narody brytyj-. 
skiej Wspólnoty, jednak np. królowa 
Wiktoria nigdy nie widziała nawet 
części swego olbrzymiego imperium, 
które właśnie podczas jej panowa
nia rozwinęło się i rozrosło. Pierw
szą podróż królewską przedsięwziął 
jej syn, król Edward VII, który 
jeszcze jako następca tronu udał się 
do Kanady w 1860 r. Następnej wi
zytacji imperialnej dokonał król Je
rzy V, który w roku 1911 w towa
rzystwie dziś jeszcze żyjącej królo
wej Marii, odwiedził India,

Obecny król Jerzy . VI odbył pierw
szą podróż, jako książę Yorku w ro
ku 1922. Udał się on wówczas do 
Nowej Zelandii i Australii. Następ
nie już jako król odwiedził wraz z 
małżonką Kanadę. Podróż ta zakoń
czyła się pamiętną wizytą w Wa
szyngtonie, dokąd król i królowa

udali się na zaproszenie prezydenta 
Roosevelta.

Przybycie rodziny królewskiej do 
Kapstadu przewidziane jest na dzień 
17 lutego. W uroczystości powitania 
weźmie udział premier Unii Połud- 
niowo-Afrykańskiej marsz. Smuts. 
Po tygodniowym pobycie w Kapsta- 
dzie nastąpią długie podróże w głąb 
kraju, do wschodniego okręgu pro
wincji Cape, Natalu, Transvaalu, 
wolnego stanu Oranie, Rodezji itd. 
Podczas tych podróży rodzina królew
ska zwiedzi szereg znanych miejsco
wości, a m. in. Johannesburg, ośrodek 
słynnych kopalni złota i diamentów. 
Dwa dni przewidziano na zwiedzenie 
narodowego parku Krugera, rezer
watu dzikiej zwierzyny, obejmujące
go około 8.000 mil kwadratowych, 
gdzie fauna Unii Połd. Afrykańskiej 
znajduje się pod ochroną. Jest to 
teren mieszczący najwspanialszy 
zbiór dzikich zwierząt na świecie, 
począwszy od lwów, słoni hipopota
mów, bawołów i żyraf, a skończyw
szy na ptakach i gryzoniach.

Powrót do Kapstadu nastąpi w 
połowie kwietnia, po czym po uro
czystościach związanych z ukończe
niem 21, roku życia księżniczki Elż
biety „Vanguard" wyjedzie z rodzi
ną królewską na pokładzie, w drogę 
powrotną do Anglii.

Dla podróży kolejowej zbudowano 
specjalnie pewną ilość wagonów, 
przy czym pociąg wyposażony został 
w specjalny system wentylacyjny, 
centralę telefoniczną i aparaty ra
diowe. Ponadto jeden z wagonów bę
dzie miał krótkofalową stację na
dawczą dla prasy.

Niezależnie od pociągu wyposa

żenie transportowe obejmuje cztery 
samoloty typu „Wiking", oraz cały 
szereg samochodów typu „Daimler".

Innego rodzaju zagadnienie stano
wiła sprawa garderoby królowej i 
księżniczek, nad którą nie mało na
pracowali się krawcy londyńscy. Ale 
to byłaby już dziedzina, interesująca 
piękniejszą połowę rodzaju ludzkie
go. Mogę tylko zdradzić, że dla pod
kreślenia egzotyki podróży, prawie 
wszystkie kapelusze „wyposażone" 
zostały w... strusie pióra. (and).

Ciekawostki ze świata

Cl BYDGOSZCZ 
Marcinkowskiego 14

Telefon 29-52

Szczepienie książek
Wszystkie książki przeznaczone do 

Narodowej Księgami w Sztokhol
mie, poddawane są operacji „szcze
pienia ochronnego", celem zniszcze
nia ewentualnie znajdujących się w 
nich mikrobów.

Zabroniona 
prostolinijność

W Chinach linie proste są w ar
chitekturze zabronione. Łuki i wszel
kie wygięcia bowiem stanowią ochro, 
nę przeciwko złym duchom.

W niedzielę, dn. 2 lutego 1947 roku 
dancing popołiidTałorrijr. P°«- 9- 17

Od 1 lutego całkowita zmiana programu 

RENA ORLEN 
tańce klasyczne i charakterystyczni  

DUET BRAUN 
antypodyści — Jedyni w Polsce -------------

ZOFIA DRWĘSKA - WODEWILISTKA
8422)
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Fabryka Wyrobów Metalowo-Masowych 
BYDGOSZCZ, Mazowiecka 29, tel. 14-28,14-88 

pod Zarządem Państwowym
należąca do Zjednoczenia Przemysłu Motoryzacyjnego

poszuk uje:

tokarzy - specjalistów, 
ślusarzy narzędziowych 

(specjalistów na wykroje) 4307r

PRECYZYJNY WARSZTAT MECHANICZNY 
JS. TARGOWSKI

Bydgoszcz, Al. 1 Maje 61 Telefon 20-00
Naprawiam maszyny do plsania-t liczenia — przerabiam na 
układ polski — Kupuję maszyny wszelkich systemów uszko

dzone i części także 8434

Na wagą tdota
W dniu 60 rocznicy swych uro. 

dżin, Hindus, p. Velankar, bogaty 
przemysłowiec z Bombaju, kazał się 
zważyć złotem. Wartość złota użyte, 
go do ważenia wyniosła 179.000 do. 
larów. Złoto to zostało przeznaczone 
na cele dobroczynne.

Tajemniczy aparat
Uczeni jednego z uniwersytetów 

w Kalifornii ogłosili, iż tajemniczy 
aparat używany podczas wojny do 
walki z radarem nieprzyjacielskim 
może mieć obecnie zastosowanie w 
telewizji i radio przy zmianie często, 
tliwości fal dźwiękowych t świetl
nych.

Nabożeństwo żałobna
za spokój dusz i. p. 8431 r

Janiny * Schierów 

i Danuty Poluszyńskich 
zmarłych tragicznie dnia 10 lu
tego 1944 r. we Lwowie, odbę
dzie się dnia 11 lutego br. o go
dzinie 8 rano w kościele Farnym 
w Bydgoszczy, na które to za
prasza krewnych, znajomych 
i przyjaciół Mqt . ojdee

Ś. p.

Maria de Moli&re
wdowa po inżynierze

zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen
tami św. w dniu 31 stycznia 1947 roku, przeżywszy lat 59 

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

Rodzina
Bydgoszcz, Warszawa, Nowy Sącz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 lutego 1947 r. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarza Nowofarnego w Bydgoszczy.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek o go
dzinie 8-mej w Kościele Farnym w Bydgoszczy.
Zakł Pogrzebowy Z. Orewka. Wełniany Rynek 9 8419

Franciszek Sienkiewicz
magister praw

emer. naczelnik wydziału Ministerstwa Skarbu, długoletni prezes 
P. A. S. T., Kawaler orderu Polonia Restituta, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 

31 stycznia 1947 r., przeżywszy lat 62.
Pogrzeb, z kaplicy cmentarza Starofarnego w Bydgoszczy odbę

dzie się w poniedziałek, dnia 3 lutego br., o godz. 11-tej.'
O czym zawiadamiają

8443 żono, córki, zięciowie i wnuki

Mosiądz lany, wszelkie artykuły żelazne, na
czynia kuchenne emaliowane, garnki żeliwne, 

narzynki, gwintowniki, wiertła
Wielki wybór - Niskie ceny 8436

Witold Lewandowski
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Poletam
SKUA ABTYKOŁOW 
ŻEŁAZNTOB
BYDGOSZCZ, ULICA DŁUGA NR 25 TELEFON 17-38
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e Światowej sław 
psychografolog I 
Bersando, określa 
charakter, pray* 
ssłość, zdolności 
i przeznaczenie 
Także przepowia 
da losy zaginie 
nych. Nadesłać 
datę urodzeniu 

ja napisać pytania, 
załączyć 100 zl 

natychmiast odpowiedź 
............................. (8381

a otrzymasz —._______
Przyjmuje osobiście codziennie (____
Adres: Bersando, Bydgoszcz, 01. Snladec 
kich 52, m. 5. II p., skrzynka pocztowa 4.

4M7r
KLINIKA WIECZNYCH

Piór
Kupno • Naprawa • Sprzedaż

Prędko, solidnie, taniol

Bydgoszcz. Al. 1 Maja 3
Telefon 3Ó-67
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PASY KLINOWE do motorów samochodowych i innych 
OPONY I DĘTKI rowerowe 
RĄCZKI rowerowe i motocyklowe *MOr

KALOSZE 
ŚNIEGOWCE 
DESZCZÓWKI 
OBCASY GUMOWE

RĘKAWICZKI GUMOWE TECHNICZNE 
PALCE LEKARSKIE „MAGNA" 
PIERŚCIENIE GUMOWE DO WECKÓW 
ODCIĄGACZE GUMA DO OŁÓWKA

ORAZ WSZELKIE WYROBY GALANTERII GUMOWEJ
DO NABYCIA ---------------------------------------------------

W [Emil nAUE] fflffl
Hurtowni Wojewódzkiej nr. 7
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Matejki nr 4
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Rutynowani =

= prześwietl acre =
jajczarscy i | 

= potrzebni
I „SPOKEH* E 

= Chłodnia w Gdyni, nlici Polska M = 
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Otrmwa 
Mima Spółdzielcza

w Bydgoszczy
Dolecą zę swej piekarni 

chleb kartkowy 
chleb wolnorynkowy 
bułki pszenne 

raz znane ze swej jakości 
pszenne pieczywo droidiowe 

Do nabycia w sklepach własnych: 
Nr. 1 ul. Hetmańska 2

„ 2 Plac Poznański 2
„ 3 Rycerska 3 a

n 4 Grunwaldzka 59 
„ 5 Paderewskiego 1
„ 6 Podgórna 23
„ 7 Plac Piastowski
„ 8 Zbożowy Rynek 3

9 Król. Jadwigi 8 
„ 10 Dworcowa 39 
„ 11 Piotra Skargi dawn. Knuth

12 Al. 1. Maja 40 
„ 13 Jackowskiego 26 
„ 14 Śniadeckich 41, dawrtZWrzus 
„ 15 Pomorska 34, dawn. Knuth

16 Grunwaldzka 19, 
dawn. Bączkowska

W tych sklepach rejestru
jemy karty chlebowe.

Dla odsprzedawców rabatl 
Uwaga!

N asz chleb uznany został przez 
Komisję Wojewódzką jako 
chleb typ. dla m. Bydgoszczy

Frotei*U pierwszo
rzędnej jakości poleca: 
WYTWÓRNIA CHEMICZNA 
PAST DO OBUWIA I PODŁÓG 

..BAŁTYK“
Bydgoszcz, ul. Grodzka 4, tel. 37-1. 

Zamiejscowy' za 'abc-em<m 8413

j Hurt Detal Ś

j Tłuszcze l 'Ubrania Męskie j
j Ubrania I spodnie dla chłopców z solidnych : 
; materiałów I w najlepszym wykonaniu 
; . ' 4W2* !
j poleca ;

: Dom Odzieżowy St. Cyrański i Sko j
: Łódź, ul. Narutowicza 14 — Telefon 140-35 i

Cerownia Artystyczna

„IRA“
fetuje aziyitijeziiie
wszelka garderobę pod gwaranclą 

niewidocznie
wł. IRENA JARECKA

Bydgoszcz, ul.Matejki 10/6-e.i.U-ił

Przyjmiemy natychmiast

2 monterów
samochodowych

Poważne Państwowe Przedsiębiorstwo Przemysłowe
poszukuje natychmiast do Wydziału Ruchu:

1 inżyniera-technologa
1 technika
1 kreślarza

o wysokich kwalifikacjach fachowych.
Wyczerpujące oferty wraz z życiorysem i podaniem referencji 

składać do IKP Łódź, Piotrkowska 66, pod „RUCH**

(fomaskny rzutM iTixvnie«
4928r obejmie
poważniejsze przedstawicielstwo techniczne 
na wojew Śląsko-Dąbrowskie. Znajomości I stosunki w prze
myśle i w sferach kupieckich. Własny samochód Propozycje 
do „Czytelnika** Katowice, 3-go Maja 12 pod „Katowice**

Fabryka Bielizny Trykotowej
„SOŁE“

JERZY KOMOROWSKI i S-ko 
ŁÓDŹ

ul. Wysoka 22 Tel. 264 - 44
Poleca: wykwintną bieliznę 

damską, męską i dzie
cięcą w dużym wyborze

Ceny fabrywn«. 4736

Zgłoszenia: 4932r
KURSY SAMOCHODOWE

..STER*’
Gdańsk - Wrzeszcz 
Grunwaldzka nr. 25.

Czytajcie IKP
zakład ORTOPEDYCZNY Z. Lachowicz
BYDGOSZCZ, Aleje i Maja 22 ™ Telefon 19-41

PROTEZY nÓQ rąk APARATY ortopedyczne GORSETY
□ rtooedyozne PODKŁADKI poo chore stopy. PATY orze 

oukllnowe leoznloze. OBUWIE ortopedyczne W46,

WYTWÓRNIA BIELIZNY DAMSKIEJ 
„IKIMOWO4* 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 24 m. 7 

== Poleca własne wyroby z jedwabiu

I

Poszukujemy wykwalifikowanego 

kuchmistrza 
na stanowisko kierownika dużej kuchni fabrycznej

Oferty z życiorysem i odpisami świadectw kierować do

ZAKŁADÓW „A MADA" GDAŃSK
UL ZAŁOGOWA NR 10 4W9,



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 32 MN

LAB. CHEM.-MGR. EDMUND KEMNITZ
WARSZAWA • PODCHORĄŻYCH 4

$p.l.aa.

IPastfu «flo obuwlo
w kolorach: czarny, brąz, wiśniowy, 
cłatnno-brązowy oraz biały

znane, cenione poleca: 4Mtr

Fabryka Techniczno - Chemiczna 

„KREMALIN” 
Bydgoszcz, Bocianowo 25, tel. 31-63

Zakupujemy woski wszelkiego rodzaju

Radiofonizujemy lokale
NAPRAWIAMY radio - odbiorniki
Kupujemy lampy, części, głośnik1

POLECAMY wysokiej klaty

radio - aparaty S-

^ Kydgoszcz.StaryRynek20, tel.16-65 J

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi
zamierza nabyć:

150 łóżek metalowych z siatkami
oraz

150 lekkich taboretów metalowych
Łóżka I taborety winny być dostarczone do Łodzi do 15 kwietnia rb.

Oferty X podaniem cen i terminu dostawy należy nadsyłać w terminie 
do dnia 20 lutego rb. pod adresem: Powszechna Spółdzielnia Spo- « 
żywców w Łodzi, Wydział Społeczno-Wychowawczy, ul. Południowa 19 S

Centralne Biuro Konstrukcyjne
Łódź, Plac Zwycięstwa Nr 2

poszukuje do pilnej dostawy:
1. Każdą ilość stali kwasoodpornej V 4A - KNR lub odpo

wiednią innej marki: a) blachę grubości od 1—10 mm
b) drut 
c) rury

02—6 mm
0 1/2"—4"

2.

3.

4.

5.
6.

0 40—100 mm 
2—10 mm

d) wałki 
e) elektrody 

Siatki kwasoodpornej stalowej lub fosforbrązowa Nr 250,
300, 5—50 m3.
5 pomp próżniowych rotacyjnych o jaknajwiększej próżni
i wydajności 10—100 m3 na godz
3 kompresory rotacyjne powietrzne z silnikami lub bez 
wydajności 10—100 m3 na godzinę, ciśnienie 6 Atm.
Zawory kwasoodporne ze stali chromoniklowej02O-5O mm.
Drut oporowy - chromnikielina - okrągły 0 0.7—1.5 mm —

Zakład radia-roentgena
i elektrotechniki medycznej 8435

Henryk Rudak, Bydgoszcz, Pomorska 59/7,13671
Zakupuje wszelkie części i materiały do 
radia-roentgena i elektrotechniki medycznej

Wytwórnia D a m > * ei

BIELIŁBY
Mirosławy Stawiskiej 
wytworna • użytkowa bielizna

HURT ŁÓDŹ W67r

Kościuszki 93, m 25, tel 189-10

200 kg.
7. Wszystkie przyrządy do badania rozciągalności I wydłu

żenia włókien.
8. Wagę analityczną w bardzo dobrym stanie.
9. Szlifierkę do płaszczyzn, wymiary stołu minimum 200 x 400.

10. „ do otworu 0 15—100 mm.
11. Środki do awiwaźu: igepon, Gardinol lub Brillant avirol 

200 kg.
12. Aparaty rysunkowe „lzls“, „Kiihlman“ lub Inne, oraz sa 

me linijki. 4853r

AKUMULATORY 
6 i 12 woltowe, 

nowe do samochodów 
4908r) poleca ze skład" 

Pomorska Spółka Samothodowa 
Bydgoszcz. PI. Wolności 7, Tel 35-81

Hurtownia Galanteryjna • Feliks Aszyk
Łódź, Nowomiejska 5, Skrytka Pocztowa 73, fe!.156-15

POLECA WSZELKĄ DROBNĄ OALAMERIĘ, 
BIELIZNĘ. BIŻUTERIĘ SZTUCZNĄ, KOSMETYKĘ < 

-----------—-------------——----------------------- --- -------------------------------------------- „ § 
CENY NISKIE ----------------------- PROWINCJA ZA ZALICZENIEM * 
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H Najnowsze fasony :-: Solidne wykonanie H

JAN DOMAŃSKI
S BYDGOSZCZ, UUCA ŚNIADECKICH 9 |

KUPUJE SKÓRKI FUTR'/NE 8378 =
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POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA
< <» O *. o>a. mowomletslaa 3 «5«. 2T2-3I2

Sprzedaż tylko hurtowa 4854r

Wszelko drobno Galanteria i Konfekcjo
Prowincja za zaliczeniem Cenników nie wysyłamy

ogłoszenie
Dyrekcja Szkoły Inżynier

skiej w Szczecinie po daje do 
wiadomości zainteresowanym, 
że egzaminy wstępne z mate* 
matyki, fizyki i rysunku odręcz
nego w zakresie liceum na wy
działy: mechaniczny, elektrycz
ny 1 inżynierii, odbędą ' się w 
dniach 10 1-11 lutego br.> o 
godz. 9_ej, w lokalu Szkoły przy 
ul. Sikorskiego.

Ostateczny termin zapisów u- 
pływa z dniem 7- II. 1947 r. 
Wykazy dopuszczonych do egza
minu będą wywieszone dn- 8. 
II. 47 w sekretariacie Szkoły.

Poprzednio podawane terminy 
zostaja niniejszym odwołane.,

Do podania należy dołączyć:
1. Świadectwo dojrzałości lub 

odpowiednik.
2. Świadectwo moralności.
3. Metryka-
4. Życiorya-
5. Trzy fotografie..
Opłatę w wysokości 150 zł na 

koszty manipulacyjne należy 
uiścić przed egzaminem.

Dyrekcja Szkoły Inżynierskiej 
4933r) „PAP"

K_ ZAWIADOMIENIA _2I

Dr med. Kazimierz Bieliński, 
specjalista chorób skóry i we
nerycznych. Przyjmuje 4—6, 
Bydgoszcz, ul- Chocimska 5.

(8432
« — a

Angielski dla dorosłych. 
Kursy wieczorowe-, przyspie
szony początkowy: tłumaczeń 
na angielski- Zgłoszenia od 
17-ej: Bydgoszcz, Miejskie Li
ceum Administracyjne, Koper
nika 1, klasa 53, II piętro lub 
rano w cekretariacie. (8442 

r ° a
Ma«*yny do szycia i pisania 

naprawia warsztat mech St. 
Sa’daka, Bydgoszcz, Jana Kazi- 
Ei'erza 4. Kupuję części ma- 
szync-wę. (4458r

Piły trakowe, rozmiar 155+2 
kupimy- Łódź, Piotrkowska 50 
(Elektrotechnika). (4855r

Znaczki pocztowe — najko
rzystniej kupuje — sprzedaje — 
Rybak. Gdynia- Świętojańska 47. 

 (4185r
Astra, maszyny do księgowa

nia, liczenia wszystkich modeli 
obojętnie w jakim stanie kupię- 
E. Kamiński, Warsztat naprawy, 
maszyn biurowych. Bydgoszcz.) 
Aleje 1 Maja 25, tel. 32*85. I 

(4320r‘

PAMIĘTAJ! Że najbardziej zniszczona i pałamana maszy
na do pisania względnie liczenia, to cenny zespół Wartościo
wych fabrykatów. Oddając je do dyspozycji mechanika spe
cjalisty. spełnisz obywatelski obowiązek zapewniając rzemio
słu, ciągłość pracy i możliwość zagwarantow- dostaw dla rynku 
wewn. w kraju F-ma J- SKARBONKIEWICZ, Zakład Repera- 
cyjny Maszyn Biurowych. Bydgoszcz, Komorska 53, tel. 30'15. 
Przedstawicielstwo: Kwidzyn, ul. Żelazna 1, inicjując prywatną 
akcję zbiórki wraków i szmelcu maszyn biurowych ma na celu 
zabezpieczenie i stworzenie rezerw materiałowych koniecznych 
dla usprawnienia czynionych usług- (4657r

Puch gęsi biały oraz pierze 
nowe darte kupuje stale 
,-EMKAP’’, M. Mielcarek, Po
znań, ul- Wrocławska 30, pra- 
cownia kołder. (4429r

Kupimy 44 dźwigary używa
ne o długości 4,5 m i profilu 
18 wzgl- 40 dźwigarów używa
nych o długości 5 m i profilu 
20. Chemiczna Fabryka „ER- 
GASTA’’, Starogard, woj- gdań
skie, tel. aut- 32. (4734r

Butelki piwne, lemoniadowe- 
Dętki samochodowe używane 
kupuje „Piwo technika”, Byd
goszcz- Dworcowa 81. (8392

Rower damski, balonówka 
kupię natychmiast. Wiadomość 
Szulc, Bydgoszcz, Cieszkowskie- 
go 14/2.(8402

OLEJKI perfumeryjne, mentol, 
olejek miętowy, glicerynę, su
rowce kosmetyczne. Zakupi 
każdą ilość „ENOLA”. Łódź, 
Napiórkowskiego 24 tel. 177-00- 
Przedstawiciel: Poznań, Krasiń
skiego 13 m. 19- Kotkowska.

 (4903r

Koszule. Krawaty > szale mar 
ti .Krawat Polski poleca po 
cenach fabrycznych Wytwór
nia Krawatów. Koszul - Szali 
Edward Krysiak Łódź Piotrko
wska 136 (2025r

Pasy, walce młyńskie- gazę 
sprzedam- Bytom, Moniuszki 
15/5.(4894r

Willę sprzedam. Wiadomość: 
Toruń- Danielewskiego 4 m. 4- 

(4828r

Narty uzbrojone dla związ
ków sportowych i młodzieżo
wych poleca Centrala Handlo
wa Przemysłu Drzewnego, Gdy
nia, Świętojańska 84. (4938r

Dom czteropiętrowy, składa
mi- Dochód roczny 260.000 
Cena 2.500.000. Piętrowy dom 
ogrodem. 550-000. Nowowybu- 
dowany, blisko Bydgoszczy, 
350.000. Domek,-pokój kuchnia 
150.000. Nowe zlecenia sprze
daży przyjmujemy „Pogoń” 
Spółdz- Pośrednictwo Nierucho
mości, Bydg-, Dworcowa 51/11, 
Telefon 33-16,(8433

Bieliznę damską w dużym 
wyborze poleca Zofia Seraflno- 
wicz. Łódź Nowomiejska 4 

(2600r

Dziewiarze, sprężynki do ma
szyn saneczkowych poleca „Ba
ska”. Łódź, Nowomiejska 6.

(4649r
Parniki oszczędnościowe 80, 

100, 120, 140-litrowe poleca. Pała- 
szewski, Warszawa, Pankiewi
cza 4 sklep, tel 888*87 (4425r

Młyńskie kamienie, maszyny, 
wszelkie artykuły młyńskie (ga
za siatka, pasy, gurty) poleca 
Eugeniusz Palaszewski, War
szawa, Biuro — Poznańska 38, 
tel 888-87 Sprzedaż Pankiewi
cza 4 sklep (przy Jerozolim
skich) (4426r

Krawaty, szale w dużym wy
borze poleca Wytwórnia „A- 
tom’’, Łódź, Narutowicza 41 ' 

(4290r

R *6*- >1
Rok cal 1930 Zakład dla na 

praw maszyn biurowych Lud
wik Lasowy, Bydgoszcz ul. 
Śniadeckich 26. tel 14*57. prze
prowadza remonty maszyn 
wszelkich typów l rodzajów, a 
to; piszacycb. Uczących • bu- 
chalteryjnych Części zapasowe 
na składzie. Za wykonana przez 
nas pracę udzielamy gwarancję. 
Przebudowa maszyn w czasie 
bezkonkurencyjnym Kupujemy 
stare maszyny I części Facho
we porady bezpłatnie l3054r

Posiadam gotówkę, przystą
pię do spółki poważnej, lub od
kupię interes, • dobrze zaprowa
dzony- Zgłoszenia IKP Byd
goszcz pod -.Lwowiak". (8375

Stemple kauczukowe wyko
nuje ,EL-CHA-FILM” War
szawa. Jerozolimskie 27 Pro
wincję informujemy listownie 

(2903r

Światowej sławy Jasnowidz’ 
psychografolog zdumiewająco 
przepowiada Nadeślij pytania 
date urodzenia, zł 30 Odpowie
dzi indywidualne analizy me
todą grupowa Tysiące oodzię- 
kowań Adresować: Vapuro Ka 
towice skrzynka pocztowa 376 

(4055t

Fotografie nagrobkowe (por
celanowe! wykonuje .ELCHA 
FILM Warszawa Jerozolim
skie 27 Prowincję nformuie- 
mv listownie <2902r

PRACA >1K< MATRYMONIALNE

Starszą pomoc domową przyj- 
mę. Bydgoszcz. Al- 1 Maja 71, 
sklep sprzętów kuchennych. 
________________________(8366

Księgowość — prowadzenie 
ksiąg handlowych przyjmie. O* 
ferty IKP, Bydgoszcz pod .,Stu- 
dent”-(8370

Przyj mę ogrodnika, dobrego 
fachowca, specjalistę kwia
ciarstwo szklarniowe. Zgł. IKP, 
Toruń ..Pilne”. (4858r

Poszukuje się samodzielnego 
kierownika z branży dro* 
geryjno-chemicznej. Gdańsk- 
Wrzeszcz, Matejki 4, Admini
stracja- (4879r

Przyjmlemy kilka rutynowa
nych zawijaczek cukierków 
„Społem”, Zakłady Wytwórcze 
Bydgoszcz, ul- Poznańska 16.

(8421
Powiatowy Zarząd Drogowy 

w Bydgoszczy, Słowackiego nr 
7 poszukuje od zaraz: 1 kre
ślarza, 2 tokarzy w metalu, 
2 ślusarzy maszynowych na mo
tory spalinowe. 2 ślusarzy do 
remontu kotłów, parowych i na
rzędzi, 2 szoferów mechaników 
wykwalifikowanych. (4943r

Chłopiec do posyłek powy
żej lat 18 może się zaraz zgło
sić- Bydgoszcz, Emila Warmiń
skiego 14 (4947r

R łau
Złota bransoletkę 

(drogocenna d miqtka' 

zgubiono w niedzielę o godz 
11 — 14, uczciwego znalazcę 

proszę o zwrot 

za wysokim wynagrodzeniem 
do IKP — Arkady, Bydgoszcz, 

lagiellońska t7

Panna, lat 30, blondynka, po
siadająca własne mieszkanie, 
wspólniczka sklepu poślubi pa
na do lat 36, wysokiego, subtel
nego, na stanowisku. Oferty 
IKP. Gdynia pod „Stanisława". 
_______________________(4896r

Pani samotna, lat 55 pozna 
pana do lat 65. Cel matrymo
nialny. Oferty IKP, Bydgoszcz 
pod „M. M.". (8423

Samotna, wysiedlona farma- 
ceutka pozna inteligenta. Cel 
matrymonialny. IKP, Byd
goszcz „Małżeństwo”. (4869r

Fabrykant poślubi praktycz
ną. Oferty Łódź 1 pod „Dobro
byt” (4870r

Mgr praw szuka ideału. O- 
ferty IKP, Bydgoszcz. „Cel 
matrymonialny”- (4871r

Wdowa po doktorze z rodzi
ny kupieckiej, nię szczupła, nie 
brzydka, elegancka, o pogo
dnym usposobieniu nie zależna, 
samotna, pozna pana na odpo
wiednim stanowisku od lat 57. 
Cel matrymonialny. Oferty do 
IKP, Bydgoszcz pod >,Kreso
wianka”. (8365

Humor zagraniczny,

Po napadzie bandyckim 
na radiostację

— ...Szczegółów dowiedzą się 
państwo z prasy codziennej.

(Everybody’s Weekly, Londyn)
AFOAKCJA i >DMINIS1RACJA. B.dgosicz. ul. Mam Focha 20 

OZlAŁ CT-ŁOSZF»3 I ,-RŻNUMERATY W BYDGOSZCZY) 
ubee Jag eriońsŁe 2 (Pod A) kodom:) — Telefon 24x9

Zo nledaręezene p<w«a »mrr«4«>wane oytna odpo
w'adeas*. Fgkopadw tnraonlonrer Redakcja nla zwraca 

Za dziel og*otzer-low/ Ardakcjo nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIfPA POLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH ®QLSK> 
PODODDZIAŁY W WIąKEZYCH MIAS’ aCH. AGENTURY NA PROWINCJ1 

OLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH OOPtBNF WYDANIA „IKP* 
DRUKARNIA. POLSKA 5PÓŁCZIFLNI WrDAV-NICZEJ ..-ZRYW* 

BYDGOSZCZ. UL MARSZ FOCHA -R TELEFON 18 W

OGŁOSZENIA. Drobne po 10 cl co .Iowo. Poszukiwanie rodctn 
1 oracz S zl co iłowo Minimalna opłato zo 10 slow

Uproszenia milimetrowe; W tekście Aa d. Zo ceks-em 10 u
Urzędowo, przetargi 14 il Nekrologi t? zł. Tabelaryczni 

i b<iar.ce ?0 zl co ’ mm. Niedziele ’ lwięta 50% arożel
Zacerm-nowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada
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